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WYDANIE: A BC DE f O Ceno omeru IO eroszg w Czechosłow~cJI SOhalerz, 

w Niemczech 7 fenigów, 
w Cidar sku 10 fen. gdańskich 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTt:Me Budżet Łodzi 
sredu6oPJonu 6~dsde 
o 5 n1ifjonó"' 11.łotu~A 

Łódź, 17 marca. 
(it) Nowy burlżet m. Łod:zi, który 

uchwalony został przez radę miejską w 
ubiegłym miesiącu i przesłany był do. za 
twierdzenia do władz nadzorczych, Jest 
obecnie rozpatrywany w wydziale sa
morządowym ministerstwa spraw we· 

Wi EC Z Q R NY IL 1J ST ROW A.NY• ;:~~n~:t~/0[!ui:· hli~~~t•;•!:rro~~~ 
złotych, a to z tego względu, iż magi-

' 

CENA NUMERU IO QROSZY_. __ J __ N_r_. _n_ strat, wbrew zarządzeniu ministerstwa., 
_ zmniejszył wydatki w porównaniu z ro· I kiem ubiegłym tylko o 10 miast o 30 

Wil ~li;! lJ lHWii i na ~lll i!.Ili[Jlpro~~~~~~;:;;k~~. 
Łódź, 17 marca; . 

!1r~~1Jd~nt ~~pfid~; ni~ §fi.or~ustal ~ pr~uslu- inter;~e~~h s~~i!~k'!~uj:~~d~~~~t~ • · I Il. • roku bieżącym ma~istra t wyjątkowo 
tńurn(ttńo DIU prallJd 08ffl wcześnie prz~stąpi do. r~bót sezo~G· 
łi9 ~ M I wych, przy ktorych zna1dzie zatrudnte-

Wilno, 17 marca. Obaj oskarżeni skazani zostali na ka·1 zydenta Rzplitej odrzucona, wobec cze· nie większa ilość bezrobotnych. 
Sąd doraźny w Baranowicach roz- j rę śmierci przez powieszenie. go w dniu wczorajszym wyrok wykona-1 Ponieważ nowy rok adminis_tracyjny 

patrywał przed dwoma dniami sprawę Prośba o łaskę została przez . Pre- no. rozpoczyna się już w dniu 1 kwietnia. 
dwuch mieszkańców wsi Bobki, pow. jeszcze w końcu marca wydane zostaJUl 
Nieświeskiego, Jana i Konstantego Bob- zarządzenia w kierunku ·opracowania pla 
ko, oskarżonych o szpiegostwo na rzecz nów tegorocznych robot oraz rozpoczni1' 
:państwa ościennego. f2r· 611Ó •• "'~n· v· ~>(l[llt'JJ' n osin·· ~d~ione1· się rejestracja bezrobotnych, zgłaszaj,. 

Bronił adw. Duracz z Warszawy. ~ ~- ~~ WIN •IJI .._, cych się do pracy. Pierwszeństwo w 

RoH X I CZWARTEK, 17 MARCA 1932 ROKU. 

• ' ' • • ''t~ • „ • .. ~ . •. 
!111ren~ło si~ nm ięcie, !!dvi nor~e.:~onu 

Zakaz demonstracji! iq par~uc:ił 
• . ł.ó~ź, \7 J?larca. f Ostatnio jednak ~ai:zeczony bez żad-

otrzymaniu pracy będą mieli ci, którzy 
i i w ubiegłym t'Oku pracowali na robo
tach sezonowych. 

W rt1emczech (dg) Dziś w nocy, w mteszkamu przy nego powodu porzucił Ją. . Krwawe bo" ~k·1 
no oflres śrv:~d ul. Gen~rals~iej 4 •. w celu s~mobójczym l Marciniakówna .da •. emni~ s~rała_ s1ęl 

napiła się w1ększe1 dozy trucizny 20-let- go odszukać. Ustaliła iedyme, ze narze· Łódź, 17 marca 

( ) . Berlin~ .1 ~ mar~a . nia Leokadia Marciniakówna. Wezwane czo ny w nieznanym kierunku wyJechał (dg) W czo raj 0 godz. 10 wieczorem 
, . t W. z~1ązku z ~bh~aJ~ce~t si.ę I pogotowie, po udziele~iu pien~szej po· 1' z Łodzi. . . . (lrzy zbiegu ul. franciszkańskiej i Smu-
s~1ętam1 w1elkanocnem1, mem1eck1e m1- mocy, w groźnym stame przew1ozło de• . Gdy nactomiar. złeg~ nieszczęsna gowej wynikła krwawa bójka między 
ll}~terstwo spraw w~wnętrznych ogto-

1 
speratkę do szpitala w Radogoszczu. dziewczyna ostatnio straciła pracę, po: 20-letnią ·salą Lejrechtówną (francisz-

~1c m~ rozporz~dzeme ogólnego „poko- .Ja~ .stwierdzono,. Marci~iakówna cz~ł.a nosić się z sa~obójczemi my~lami. knńska 2o), a jej 17_letnim bratem Mich
JU politycznego n~ czas o~ ~O do 30 · znaidu1e się w 8-ym miesiącu c~ąży. By- Dz1s w nocy wreszcie targnęła się na Iem. 
marca. Rząd s_ask1 V:'_Ydal Juz. za~az ła ona od dłuższego czasu zaręczi>na i f życie. zarówno Lejrechtówna jak i jej brat 
u~:a.dzania m~mfestacn w okresie Wiei- 1 nieh~wem miała wyjść zamąt. ' <loznali ciężkicll obrażeń cielesnych.. 

go Tygodma. Wezwano pogotowie, które poszkodo:

Albanja prosi. Włochy 
o PODIDf: 1 .: nonso111q 

Rzym, 17 marca 
(t) Sytuacja finansowa Albanji po-

Major p1·zed sądem w11enskim 
Sensoc:vJnu proces 11uo,rwa 

killlanuśc:ie dni 

\Vanym udzieliło pomocy lekarskiej. 
W mieszkaniu przy ul. Piłsudskiego 

nr. 4 wynikła krwawa awantura w cza
sie której ciężko został ranny 40-letni 
fryzjer Bejryś Grynbaum. Zaopiekowa
ło się nim pogotowie. 

gorszyła się ostatnio tak bardzo, że mu- Wilno, 17 marca. I fałszowanie dokumentów, które miały 

siała ona zwrócić się o pomoc finanso- Wielkie wrażenie wywołało w ko- udowodnić wymagany cenzus naukowy. Obn1·z· ba opłat 
wą do Włoch. . j łach wojskowych i cywilnych naszego W dniu wczorajszym rozpoczął się n 

Pisma włoskie podały obecnie do miasta aresztowanie majora 4-go pułku proces przeciwko majorowi Szafrańskie· I 
wiadomości, że rząd włoski zgodził się l t!łanów, Zygmunta Szafrańskiego, który mu, który wzbudził ogromne zaintere- te efonicznvch i radiowych 
na udzielenie Albanji subwencji rocznej I cieszył się do tej pory doskonałą op1nją. sowanie. W lv temczech 
w wysokości 10 miljonów franków zło- Jak wykazało przeprowad'l:one do- Według przewidywań, proces potrwa Berlin, 17 marca; 
tych. Włochy mają udzielić tej pomocy I chodzenie, major Szafrański, który peł- kilkanaście dni, a to ze względu na zna- (Tele~ram wł<isnyJ. 
tylko w wypadku odnowienia paktu z nił obowiązki kwatermistrza miał na su· czną ilość świadków (54), powołanych (t) W związku z ogólną akcją obni-
Tirany. I mieniu nadużycia popełnione w związku do rozprawy. żania cen, odbyło się wczoraj posiedze-

z sprawowanemi funkcjami, jak równid nie zarządu poczty, na którem zapadła 
uchwala obn;ienia opłat za rozmowy 

• j międzymiastowe. W najbliższych dniach 

Skrytabóiczy mord w lasach ·pod ~ublmem: ;Hr~!~j~:r~:ić0g~~~~:~u0:~!:~~J~: 
Kłusownicy zabili strzelca, podczas nocnego obchodu w-.stepv ~•odz;efsfde 

Lublin, 17 marca. I mordowali strzelca i obrabowali go. -1 kt.órzy jednak wypierają się wszel~iej . - Ze. s~rychu przy . uUcy Łaskiej 3, skra-
w dniu wczorajszym, wieśniacy zbie St~zały padły ~o Gradka ztyłu, ~ czem 

1
. wi!1Y· . Zaaresztowa,no dot~chc~as kilk_a . <lz1cmo bieliznę, wartoś.ct 800 zł. 

raj cy w lesie między wsiami Panków i świadczy pęknięta nasada czaszki. osob 1 przypuszczac nalezy, ze w naJ--; - Ze sklepu rzeźniczego Walentego Urba
DoDny, drzewo, dokonali strasznego od- ! Z~rz,dzona o~ława przyczyniła _slę h!iższy~. c~asie sprawa ta będzie zupeł- niaka, skradzi?no większą ilość wy.rabów mies· 
krycia. i do u1ęc1a domniemanych mordercow, I me wyiasniona. ·nY·ch, wa·rtośc1 1.000 zl. 

Z pod śniegu wystawały nogi męż· 1 

~1~;:1:1:. ~:~~~~:y h~~·t~n:aj~if.~:; · Zamożny kupiec -wyralinowanym oszust em 
Na głowie zabitego w1dmały głębo-11 kie rany, zaś ubranie postrzępione w ka ""a r-ł" Tow Ubezp Wza1· na k1.lka tys1'" t:t.cy dola ro' w· 

wały, świadczyło o walce, jaką stoczył ''I 'I Cl • • • ~ 

zamordowany z napa~t?ika~i. . ł I Siedlce, 17 marca. miało potrzeby zetkn!eCia slę z ubez-' legowało do Siedlec swego urzędnika, 
. Zaalarmowana.pohcia, w rozy ~ el?-~r Niezwykły wypadek oszustwa miał Pieczonym Wajnszelbaumem. celem Protokulornego stwierdzenia 

g1czne docho~~enie,; ktore. ustalił~, ze miejsce w Siedlcach. Bogaty tamteisn Nagle, pod koniec roku ubiegłego, śmierci Wajnszetbauma. 
G:adek op;iscił m:eszkame w piąt~k kupiec lzaaak Tenenebaum był przedsta · Jtrzybył do Krakowa Izaak Tenenbau.m, Tu· jednak wysłannik stwierdził, te 
w
1 

ieczorem 1 u~ał ~i~ nd nocny obc~~f wicielem Towarzystwa WzaJemuyrh który przedłożywsty świadectwo śm:cr firma je go padła ofiarą oszustwa. Oka· 
asu, poczem więce1 ° omu me wroci · Ub · • K k i ci ubezpieczonego za jego pośrednie- zało się bowiem. · że ubezpieczenie na 

W d h d · · 'ł . ez.p eczen w ra ow e. . , 
stępne oc o zenie uiawni o, ze I . twem WaJnszelbauma oraz pełnomoc· życie Wajnszelbauma było f keją. 

zabity strj,elec od dłuższe~o cz.asu _sta- , • Przed trzema laty, za Jes?O l>O- nictwo rodziny zmarłego, rażądał wy-1 Zaden Wajnszelbaum w S 1edlcach 
czał ostrą walkę z kłusown.1kam1, k~?rzy sre~nictwem ube?.pieczony zost~ł na 

1 
płacenia na jego ręce polisy. . uje mieszkał i osoba ta była tylko wy„ 

za wszelką cenę postanowił zgładzie - zyc1e w . tern Towarzystwie mcl:i~t I Ponieważ Tenenbaum cieszył się tworem fantazji pomysłowego oszusta• 
Gradka. I S_zmut. WaJ!!szel~aum, rzekol!ły wł.asct- ! zaufaniem w Tow. Wz. Ubezp. oraz Tenenbauma. 

Dalej wychodzi na jaw, że krytycz- c1et. ziemsk•. Suma, ubezp.eczen~owa · wszelkie formalności prawne były w Towarzystwo skierowało niezwłocz• 
nego wiec;zoru, widziano Gradka w to· WaJnszelbauma okreslona była na ~,OOO porzadku, wypłacono mu na poczet ca- nie sprawP do prokuratora. 
warzystwie dwuch osobników, z którymi dolarów. ! łej sumy 2,608 dolarów. z polecenia prokuratora w Siedlcach. 
prowadził gwałtowną rozmowę. ! Składki ubezpi{?czcniowe wpływa~y} Przed uskutecznien'.em wypłaty re- Tenenbaum osadzony został w wie-

Przypuszczalnie ci dwaj osobnicy za- regularnie, tak, że Towarzystwo nie sztującej kwoty, Towarzystwo wyde- zieniu. 



.. 
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Głodowa śmierć litera. a!:r::.0r::~or~::: · 
Franciszek Pinter, potomek w1:1agierskiego rozbój.lo~vstinolnv pomvsf · · k I · • ~ · · s ~rufnrfło fa6rvfu1ntm ni a·, zm ar w skraineJ nędzy (x) w twiątrku z sza.lejącym kryzy-za tr • k ł tJ h t I sem i ogólną niiewyp.facalnogcia wp:id( 

umną Jego roczy por er o .e owy ~!fn'.~·np~~r;~\:0rj~~r~;~d~~~.i ~i~~~f~: 
(x) W hotelu ltndowym w Budapesz- kraju Pi1ntier ·p")Cząf znów P'I'óbować' W rotowioe ubforrłeg-o stu·lecia sly·nął c1Jr.emu cifoźr.ikowi po raz.praW'i"! sądo-

~:~ •. gc!?zk~ za pa•rę hakrzy można znaleźć swych sH na nlw:1e Jit.e-rach~ej jednak bez Olfl w ca.Jych Węgrz~d1 i 11-chodził racz•ej wej. I uzy~ka.nl-u. tytułu w~·koryawczie.g.<? 
Ja:k.1 taiki przyfof•etk I dach nad głową· pożądanego rez·~1.Jtatu. I za rostać boh:ite.ra z zeszytowych ro- zab1•era w1·e1rzyc~e<I ruchcmmscl 1 wy~~ 
zmarł pri~1d kHlru dniami 37.Jetnl m<iż· j Po bragi·czr.ie.j śm'•2rci francis7,ka Pi·n- mamsów. Sandur rabotval tJlko mienie joe na mocy wyroku sąid'Owego do sali Il- · 
c-tyzna na:zwiis~iem frandszek Pinter. te.ra o'.rn;za,fo s!1?. że jest on w 11rostcj linii osób f;ardzo bo}.!atych i µrzewainq cześć cytacyjnej. 

Gdy po śm1•ercl Pintera, który przN prawnukiem s:ynnef!o w swoim. czusie swe!lo łupu. rnzrTawal uf10gim w okolic.v. I Ocz:rwiśd·e przy wy~\·cm:mkt tych CZ11Jl 
cait:f czas robytu w tanim hoteliku, a ra- T1erszta bandy rozbójniczej Rozsy San- l W mku 1848 bm~ cm udzia·ł w wojnre ności asystu.je ~p::-cja!ny uirz.ę:!1nik sąc'o
czeJ d'Omu no~legowym, przymierał głO" <lora. P~nter wi·:id1zfał o t·em. niie ch..::iat prz•ech\~';:o Rosji ; Austrii przvctem od- wy, który pi:;i!nl rn!ę r;o::"Obrą Cl(" n.asz~o 
dem, r,oczęto prz;::sz.u:kiwać jego scho- się je·:'ina•k przyZ1nawać c•o te~o p1o·!<re- znaczył s;ę tai< wi·e·l'id-eJll męstwem że komormJ'rn. Otóż pnnvsfowv fabrykatnt 
war1;~0 celem znalezie.nia Jakichkolwi~I;( w:•ef1stwa są:1z<1·c, że przY't1iosJcł)y mu to w na~rodc. darowano mu wszystkie jego met•!i f(lbr.,·fwje specjalne mebfo na za· 
p::i1r>'.1zirów i cLc1!rnmentów. wvszto na jaw, I ujmę. Pinti~r c(~aza.J raz Jes·z.cze fo•k tair- dawne ;:rzr.sz!d, . I mń. ivie11ie niewyplacalm·ch dlużników z.„ 
ie zn:wrl,\' byl wfa<'cill"ie literatem. dzo był w iyic'.,·1 nli:?:zara<l.nym. .7.ręczni1e i Po ukctficzeini'll wojny wr6cif j.efoak . te:' ·ry. 

~mt'er był w cafem z~a~z·enl·u tego wy·zysikar-ie PO·'.'r.2'\vi·~ń~t:vo zrob'.,fioby. mu Sa.nfor do sweg-o zMJe-ckieg-o rzemi,os!a· I .Mehl·e te o1·..Yożoirie d~11i,11tkhf! fornie„ 
sfo\rn 11cchowy!11 cz{owrek~em. .O.bca- , tyl'Jco re'ldamę 1 zwmc1lobv. na m·2.~o Schwytany na g-oracy111 uczynku w. rotCU rem z drzewa i 0~1"ow!·ećnio pol!t.urowa• 
rz.oJlly nieposro01ttemt z<l'Olnosc!am1 1 ta- uwagę sz~·rs~·e-g-o g-rr•na osob. Zr·e-s7·t:i 1872 zr·stał zasąd.?Ony n.a bc~te·rmmowe re robia wraienie zzme'nie now:rrfd dro-

. Iieintem nl·e u;niiał ?ać SO'~i·e '': życi!.t radiy. R_o~.sa Sanc'1"ir n~e b~1? zwykłym ro·z.O:Si- więz:.)ni•e, w którieim zmarł w listc,padizie f!ic.'i mPb!i. Oczyivi.<'cie, tnvn'ość icfi 
Skrom11v. me urma.ł zab:e~~c o protekto- mkiiem, w p·Jfoczni:-111 znacz·emu te·g<> sło-. 1878 ro:ku. j jest o1r;o•piednia do f!GfrmFw l'i."le.rro ma 
rów, którzyby mu po:nogh w poc?:~tlko- wa. 1 terja!it. Pr}ki mel''.·e stoją sp:;t:rnj11'.·e i 
"~h sz;:zebJa.:h "k:nerv . nlie pos1:d2t WM§MH1!M'i11!ii!iEWMIMł4!l!i!Wiitm' W nlkt kh z miej~ca tJ1ie ri..1:S:i:.a wy.g-Ją"a1ą 
zn_ai~:no'5CI ~. za„n~m z ptsm ~idapsi:-1 • • z11·n0b1ie ri0rzą1:'.1n·l•e. Trurlow tra~.<:portu 
tens~ich, ar.eb~ s1ą wy~tara;c o st~łe llnuiy l ę?'lyb mrfd'»"y"arndn111y jednak nie mogq wytrzymać w zadn3nn 
prz_vJmowanle J€g·o nowekk t opow1a- li ii W t ~ j\ ~ · '1 u ·U U W w· ··rrrfk11. 
dan. "' „ o.-r .f • t f dł . Jl!. r. • t. p· t t ó • : l 'ił' - - ć - „ ,pl'!";'. Oó J„y vo meW}"r•aca•1:1ego 1'U7.'.T'rl\a 'r<fnpsz<J,~ r'! er san ~czo mem a • no:r«:q 1e_o Je!ia on.-a :.. tł tm e przycha·'~i po raiz pi-e1Twszv kom<Ym·iik ~ 
:::{ę ~ta .. Ui!J·~y ied~o z ~1 <;1!1 Z":!<!Cy~ł)""' (x) Od kilkunastu lat istnieje idea które n!e władając biegle językiem an· \Vezwa.n!i::m uiszczenta nal·eźf'ej kwoty, Jet ~k~~ę / '7d a drt;1<.ó-V.:at1i:e l~ft0 nowe- stworzenia wspólnego języka dla ludz- ::f elsk:m, zna go jednak pobieżn1e. Ogde I ·ziczerro nie przeczuwajac rnlJi zajecfe i 
~lh~t~r. by;rracz~ ~ się '.vy1. l nym re- kiego mrowia, zamieszkującego glob nowi uclalo się wynaleźć pewien system, przJ'lepia Tla meblac/z swoje ,.bilety WiZY" 

S 
~o "'Zt - dą 0 • s rwadcJą zycta; WtY,- ziemski. Poza esperantem, które kosz- dzięki któremu, mimo, że ję'l:yk jeg::i wzo towe". 

u 11".v.pon:ą ·zen~ wy ane WM·U 'fli~ t · I t d · · t i t · J k' · t · I · · t • krvzysu, oby lzrrlno.{ć oszcze·>a1a w w w1-e u ru o': i pr~cr s -;orzonh it rr~a~y es. na angie s :m, 1ee znacznie . Ody UJo"ZOetfJ!~ Za."'tat~ n!e dnas,ę.JYz·'J,:. 
miarę możności dro~i TJ"rier: Pi-:ma s Ao P;.7:ez. n.askz.eó~. r0Ra.10a,d ... amen o ~· u aT·.v10ny i upros~clzsko~y .. 1 ł zaiete ruclwmo.rci W.\'ll'Ozi sre o zal i
"' . t . 

0 
l . • . . · ć t - w ngqi DleJa i .i;.. • ~ en pr.a<:UJC 1 en nowo·ang.e 1, 1a c go nazwa cvtacyjnei rtrlzie. majq fJt•ć s11rzedane z 

·~~ąz~.;,,,~~a '~a~~-~~<:Ię~ ro;~~lk; €~O ~~- równieL nad s:won:cniem jesx-:ze je:!ne- wyn1lazca, posiada tę niezwyX.łą zaletę, n;rfJlicznef!~ nrzetar1w. Te'kturowe me-
c n·~:- z' 1 n' .b1 ,dZ'\.:-~a; Y Y ~_aJ«On!'-- go międz11narotlowe~o śroilka pocozum:~ ie liczy zalcc!w:e <ls:er.iset pląćtlzics'.ąt bT.e nie wvtrzv:muja i·ed111:i.k tmd1ów tn1m-z h„Js e 1 aJ ar 'Z:eJ sc.macv Jt'·e w1a- · · i • 1.l' l • • d -h · · · · · diomości, tak, że na [iferature nie bJ1{0 wam~ ~„ę. . . I wyrnz?w,. r; ,ore '~ zes aw1e:;i.'!- • wu. portt1, w drodze ;ozlatuia su: w bezwar-
i z 

1 
·e·~ca 1 h'e l F f k r t ! .M.misbr Ogden Jest znanym ang el- lub więceJ SiOW daJą nowe pc1ęc1a bez to~ciowc kawalkr. 

d
1
0
1 ·nntzv l:e „· . '·e~ n.l:v lrodan;_.sze ' tn er j skim psy::ho!og '. em i kryiyk:em literac· potr:.!eby u::zenia się całej masy zbąd-j - T"'f"'" w,:,-t.onn1·... nr7.<e,,..i"rko W~<"ll"Z"'" s. m rz,11111 r<I f! ._,n. k. . d' <l . · • d · ·1. h , • , ., J~ ':I' ·" 1· • .... " ~ ·J 

Pewf11~.~o razu ~nt1nY re~.7.tkatl'i f1a- !m ~.we IU~ ' on •. e~en Zl~ll~t ~?W an· nyr ~vyrazow. . . . c~~.Jowi firma me•blrrwa" która o':azuje do-
d. ·e· Z"'1. af c • t"'*' h . . • • gielskicb pra~u,e JU~ cd dzies.ę~m lat Gram:ityka i pramdła wymowy są J·nm·intv z 1·t"·r,rch wvi·ll·... z'e wc:-p"m-.7..l i ·1o'l-'r ~łY s "" swyic op'lw1a•rnn d · d d · k · b d . l · · t ' ·• · \ · · ' ,.... · l 1};Jlka .row1eści nsifoujac nam1wlć ja11\i.z.- I na Chowy~ m ę cl zyn~ ··o· 1wy~ i!~? ·,t1~· ł ar . zo upr1s~czorbe,d zas rn;:u~~cJa s a: niar:e meble sq jeszcze wlasno"cia firmy, 
gr,':olwk.k WY'dawcę abv za marn,..m 'wy' :c?-'': ~o zi~slę_cw e:mc N ru a.c 1 d slę z;i)e nie 

1 
Z..~ t nk, 1 Y 6 k~~wi TJOniawn~ 'rflnfo!k nie it11·!acil jeszcze 

ina~rodizenlem rzeczy 'te wvc!rt.:1~\0Wa•t. prakca !u~ Jeos 15 nda UAon::zen.u: oł~yt ię- bu a o ds1ę. wyna e~c ba .ą otrmę, 9ra n•sz.,·st dcli raf. firma meblowa żąda <'>
Gilz~ je1c'1•1ak w dtisi-elszvch er.asach z! mis.~;.,. „ e~:i. :>?~ra~owany „ ... s na e~ °'. m:any JIJ-Oze yc zas osowana w czywiś..::i·e wY·d::mi.a. tirowrotem z::ijętych 
m·~·· b l zn teźA kt od idó b z„sadach J"'zyl~a ,m="1c.1.SkL~go. Popula;n.y kazde1 rozmo~v1e. . • I mei~.Ji w staf'li·e takun w jakim byty one 

_ zn~ Y' 0 a :-- na a ~ę • '.TY Y uczony, wzoru1ąc s1ę na Języku ang~e1- I Prasa ang.elska odnosi się do tworu w (m:,
1 

z.al cia ' 
P~Wazrt sI.ę wydawcić row1•eśc1 autora skim wyszedł z te.so zało:lenia że język Og:lena z wielbi przychylnoś:;ią chwa- •'· · ę · 
Zl:~p:q,-re. meiz.naneg.o? I Pinter pomh10 ten jest znany i uiywany w c~łej w :el- ląc pomysł wzo;owania s:ę na ję~yku ain 1 qczy;viśde, jest nl•emn71!wościn przy
sweg-o ~i•e.zai!)r~iec?'.oret?"o t~lenh! tv da[- kiej Brytanri, Ame.-yce Północnej, Au- gielsikim, jak również łatwość rozwiąza- wrooen;.e meb._om y::opu~dmego wYgtą:ru. 
~z.vn.z~ ~1<!,'!U ~lodował. Kr.;fa łlterpdne stralji, jest językiem urzędowym w In- ni:i trudnych pro1Jlemóv.r. Główną zaletą fabr-yika m.z,l}f '.. w}·stęm~Jie t~v na. dTf'.'!ę 
1 <!ir.1·11.?n.ri.; ai~si11•1·e, pirl:vp;nmrnty sobpe l?° Cijach i używany w handlu na teren.ie takiego międzynarodowego języka jest ~ąc!i0wą p~zeciwko wienyci::lowt 0 ?d
t:.? ·~rcztr.·~·J smi1eirc1 !lll·o:.~!'!O Jite•rah• .• ~·e Chin i Japonji. 1 to, że język taki zawiera jaknajmniej 5zko:l()wan:~ z.a usz1ko11zeme ru:homo~ei. 
' 1II\~ 'Z J•ego utw~row b:\tło rz.e-c.,,yw1sci•e V/edrug prowizorycz.nych obliczeń, wyrazów, aby nie obciążać niczyich urny I Sąd odsztkod:ownnle prt_YZ.r.aJ>e, a dlut 
d·r~ !.:owa.ny.eh .tfb3\ ·z. na łam n.eh. p„sm. co- akurat jed n.a czwarta ludnoś :: i zam'.esz- ~łów zbytn:m balastem. Dz~enniki an~!el ni.1i, !?tóre11m fmna tv.,·r,oz,·czyf a f ylko 
cl:!et11n:vich, ~ą ... z te.z ty~od.::,1.koW. 1 ych kującej g~ob ziemski, włada językiert' ~kie są zdania, że ten właśn'.e problem tektrrrmre meble dns(aje jeszcze STJnrq 
ld.1.~:71:~yd,ruK~':.alfllYCh tl't\y·or-6\~, z !łór~e- ang!elskim. . . . • J 1jlepiej wypadł w ujęciu Ogdena. I r;~Olvizk. za UTflOżll\rhii~. przeprowadze-
mi.-; ~rsza .P'l I }hcz.?Ość mm~a s~e Sl osoo- Pozatem ieszcze wielka liczba osó1.. ma or.\"warne1 frcmzakc11. 
~h~zc t~!l;d~a;,!::;!~~cli~~~a~a~1r11owszed aa• U'ELłMPRtifft . „ · 4 1 

M~mo nkp::>wodtzeń Płnteir r.Je Uipada~ DYKTATOR MIMO WOLI na c11u·.:hu. Ostatnio, zdawafo1hy się juiż, . J., ' : . 
że Oiolgota jego ma się 1ro k-ońcowi. Pe- łl . 
w:r.:::n red.aiktor Jitoera-cki·e~o ty~odmiika za-

d~~f~~g1~ fd.~~,:~~r:'·f~ :i~~~~;~ Książe WałU uważany iEst za wyrocznre przez łondyńczyk'ów 
sopEmi·~.. Umowa Cios.z.ta do skutku i (y) W londyńsk!m „M:tnsion II:use" Edynburgu zostan'.e otwarty przytu'ek 'on nigdy czasu. Oto wlakiwy stosunek 

· Ptnte-r otrzym?•f 500 pe.ngo tyt~1~ern za- odbywa s~ę uro.:zys1y bsnk~et. Dzienni- dla sierot, zaś w Leandu:łno, zostanie po narodu angielskiego do księcia Walji. 
·datku. LO's jer.nak ktńrJ' stale 11rze~la- I karze doro::znym, trailycyjnym zwyczn- ło:tony kam'.eń węgielny pod szkolę dla Jest on uważany za prywatną własność 
dO\Val m:odef{o cztowieka i tym razem jem urządz::iją tam,_..swe olicjalne przyję- niewidomych. W wypadku sprzyjającej miljon6w obywateli, którą wsiyscy dzie
zrobil mu na przekór. j cia, których honorowe przewotlnic:two pogo;ly w Liverpoolu zostanie spuszczb· lą się między sobą, nie zdając sobie na-

Vinte1r za<:horowat na srT·ną łnfltnen:zę 
1 
obejmuje książę V/alji. Jest on stale za· ny z kotwicy olbrzymi statek, którego wet z tego sprawy. 

Ć•O którie.j ,.przyczepiła się" febra. Cho- 1 praszany w charakterze gościa honoro- ojcem chrzestnym nie może być, oczywi- I Jest on jethlocześnie wzorem, ld6rt 
ra:."a. ta1k wyczerp.a.fa os.faib!ony orga't1t~m wego; mimo widocznego zmęczenia i wy ście, nikt inny, jak an~ielski pretendent sł~ają się wszyscy naśla~ować. Osoba 
Meid.rr'•a, że po klróti!<iie:m z n·la zma·gani-· -::zerpania, a.ng'.els.ki następca tronu do tronu. Ma on usitalony program zgóry księcia jest bacznie obserwowana, oby· 
zmairt w ma·rnylflt hot•eUku nie d10ezie I .iśmioecha się uprzejmie i wygłasza król· na szereg tygodni i ściśle go przestrze- watele kopjują dokładnie jego spos6b 
kawszy się reaUzacj~ d-ążeń swego caJe- ;de przemówienie. Ks1ążę oddaje hołd ga. Ws.zystko jest przygotowane, powóz 

1 
ubierania ~i~, i~t.eresują s!ę, !llar~ą }ego 

go iy.cia. Za trumnq zaf)Oznanef!O ge- , pras:e, podkreślając jej doniosłe znacze- oczekuie zawsze niezwykle punktualnie auta, podrozami 1 t. d. Jcsli 1akas hmt3 
11jusza szedł portier hotelu, któremu . nie. W~głasz.a on. wszystk~ego k_ilka przewidziane są najdrobniejsze szczegó: szczęśllwem zrządzeniem losu zdołała za 
zmarl.v dawał nn przecfiowanie ir~z.vst- · zdań, ktore odczytu1e z rękopisu. Książę ły. Garderoba jest zawsze przygotowana dowolnić księcia, wówczas przyszłość Jei 
kie. si1·e utw~ry i kiTkrt toivarzyszy nie- 1 Walji .. d~iękuje z~ toast .byłego mini~tra i po przebraniu pozostaje jeszcze 26 ml· jest zapewniona. Osoba księcia jest tak 
doli ze WSl'olne~o 110.Tc.oju nocle1towe1t<>. kolonii 1 następnie pozu1e przed obiek- . nut na małą zakąskę, krótką rozmowę silną rękojmią powodzenia każdego inte
Mów oczywiś.::ie ni.kt _nł~ wy.gfastał. Nie tywem aparatu, po~rocM~u między preze- 11:lefoniczną z przyjaciółmi i przejrzenie resu, .iż zn.acz~n~a. tego nie jest w st~nf e 
bylf.o nawet o czem mow1ć. I sem syndykatu dziennikarzy, Ralphem pism. Okres urlopu jes·t niezwykle krót- osłabić na1groznie1sza nawet depresia I 

W czasire woj0ny światowej Pinłe1r wal Blumenfeldem i burmistrzem city. l ki, interesy państwowe nie pozwalają na ' kryzys. 
cz~1f diz,k1Jni1e. Po powrocie z frontu I Już nazajutrz po tym bankiecie pra· . dłuższy wypoczynek. I Przed dwoma tygodniami podczaa 
iprz.e•kona1ł siię jiec•nalk• że wszyscy jego sowym następca tronu występuje w cha I . · , . . herbatki tanecznej książę miał na sobie 
dawr,i zna.jam! dawno o nim zairomnle1i rakterze honorowego przewodniczącego M·m~ tych nie.zhcz?n~ch obow1ąz- ! różową koszulę, już po upływie ty!!odnia 
ł ż,e on saim został beiz śroć.ków &o życia, ' na lunchu handlarzy ryb, następnego zo.s ~6w, ktore obarcza}ą księcia! ~ochłan!a- ; w całym Londynie nie można było dostać 
samotny I n~emał wy•kolejony. I dnia, musi wziąć udział w przyjęciu ga- Ją~ go zd~wało~y się. całkov:ic;i~, .1>rze1a- ani jednej różowej koszuli, tak wielkie 

Pon:·eważ ojczy.z:ria za którą walczyt lowem, urządzonem specjalnie na jego w1a on wiele mdyw1dua~e1 1n1c1atyvry; było zapotrzebowanie na ten artykuł. -
n~a mogła cać mu pracy, Pi•nt~ udał się cześć. W chwilach wolnych od tych~~- c~cha ta .w ~sok1m sl~p~u przyczy~u~ We wszystkich wytwornych lokalach 
na wędr6\Vkę w posmkiwainiu kawałka odzownych uroczystych przyjęć ks.ązę ~ię do w~elkl~J sympatJI 1 popu.larnos~i, ró:towy kolor stał się dominującą ba.rwą 
chh:lba. Prze.z ~wk~n czas. pracował ja- musi odwiedzać przytu1ki dla dzieci, in- 1ak4 a.J?-11~1ski. n.astępca tronu c:1eszy .się koszul męskich. M'mo swej woli, książę 
ko zw~~kty robcctn~!< we \\"f1o~Jdch mia- styluly dla badania raka, szkoły mu.7.ycz w sweJ OJczyzme. Jest on lubiany, Jak ożywia lub doprowadza do ru:ny pcs:z:czc 
sta.ch portowych, br~ trai!{a-r.ziem w Pa.n'- ne, por~i dobro::zr0;ne ~raz setki !tt- I?i.ł~ przyjaciel, .który pr~ebywa w o~da: &?~e ~ał~d~ przcm7s1u. \Y/sąscy speł· 
żu i wre·szde pr1ez <11f.u1ższy czas najem- nych ~eJ lub bardzie} po:tytecznych i.n- li 1 1es1 nam mimo to niezwykle bliski. ma1ą s1epo 1ego r-0zkazy, bynajmniej nie 
onym robotn.~kiz.m w Wiied~iu. I atylucyj. • • • I podobni~ jak przyjacie!, z któr~ stale wyni~ające z jego woli, a będące jedyni• 

Te.sknota za ojczyznq i skrajna n_11dza . Vf P!zyszłyct t~go~n1?' odbęd~te się ':1trzymu1e!Dy kontakt h.stowny,. ni~ mo- skut.k1em przypadku lub tei nastroju. 
zmusilJ' go do po\VrOtll. Po powrocre do. w BU1DU1&Jwn od$,ou...ęCJ.e pomnika. w. zemy ~o 1ednak zaprosić, gdyz me ma i 

• 
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TEATR KAMERALNY. 
tnił w e:i:warlek witei.or•rn I w eobo~ę o go

dz'in"oe 5 po poł, dwa 011t11.i4!.:e p.<l\\'lórz6nfa ,,Klo.. I 
poty Bourra·chona", p?Czem s.ztttka ta z powodu 
wyja.:du Michał~ Znicza •~hculali bezpowrotnie ll · 
• afic,z.a 

Jutro w i>łl\łek pTemfera Hunpańeki•I ko
medii Mairy Lucy „Dziewczyn.i i h'ipo?oh;n'•, 
w któr\'j pop~ow~ rolę kr«>wać będi'. e Stefd.nj.a 
J11C'ko~ka w i:n11yeh r~acJ, ulr•ymy: Łe_.p'.t'l..ką, 
T1Jtarkiew!cz-Wtts-kows~!\. Jkodniewkza, MtO/l.lń. 
sk:.edo I M<lilriy~"kifłilo. Jleiyaeria J . 'W'W:lena, 
De·~-J• pri:yfotował %, PocłuNh. 

1932 t:r!lft~ 

(Fr0nt zachodni 1918) TEATR POPULARNY (0grJdowa 18), 
to 11ieełvch1ne drlele fysięcv htniet'l ludtkich. rruconvc:-h w wir Wl'l'nv awiałowei Dz.~iś w czwańeli, dni.a 17-!Io marca o lfldzt-
„rtaJeidzcy" IFront iaehodni 19181 łn epopeoi boha •erstwa i pojednania nNI 415 p.o poł, bnika d'la dzl~e( „Król Kryuta-
narodów, „rtaJefdzcy" (Front zachodni 19181 to film milionów, oddany tek I Kroenoludki'' o god?. 8.15 wiec:iooreni ,,Ju-

r; całym ruhzmeltl w swej grozie i prawdzie dziejowej. tro Po.iioda11 zna-ko·mila lc.OI)l~df.a amtfYkańska 

N d d d I k dt 
· 1. •-t 1 • 

1 
k . p „ 30 

w 3.ch akta.eh Avery Hopwoo.da • WV$tępem to$.. 
a prol!ram; o at wit.,.'lWY oraa „„ ua,noa= ra·?we.- nci:. o f· •· . c·.,.."'vni K T"ł"•ki~w'-e'~ w roll THlv' ~o 

w „.„ .„ ••.•••••••• u. •:1~-;i::·•"'··· ·N"'• _ •• „. ;-,,, Nieś~~.S:3:.f~~zym 

. : .. ; ' ' . 
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~. I ~ńnlet!~ 
• hń1hielrit(';~ 
..... :dit • . ~· 

Lya de .{'utti 
~marło pr&ed d111unt §tu • • Minuta śmieebu 

Co składa mebli wcho:f.zł pll!l' Alojzy Pompka laf u' 
w sprawie ktipna ~owej syi:ia\ni. (lu) Przed kilku· dniami W pokoju h?· 

Właściciel składu prezentuje mu ostatnie mo· W@iilfi aa telowym w Budapeszcie, zastrzelił się 

dele. D . „ e e1acy1· na pre mi· era bogaty ziemianin węgierski Zołtan von 
- Nle, ta ~tę n'e nadaje_ Mofa żona powie, ZiS r . w . Szepessy. Początkowo przyczyna samo· 

że to jest nJemo ::'ne.~ · , bójstwa była nieznana .. Pod7zas pogrze· 
- Więc n:otc pan wybierze te mebelki?„. Przebojowy film „FOXA• P· t. bu jednak wyszło na 1aw, ze pow~~c~ 

Prawdziwy ntakoń_ " li .,, t 1 rozpaczliwego kroku, była wielka m1iosć 
- Nie, moja żona powie, te mahoń fest nie. • • . n• w~ do zmarłej niedawno w New Yorku ar· 

- W takim razie weź pan dębow• sypialnię .• L ff . .arzu obok grobu, w którym pochow:rn;> 
prak{yc:mv... Y/JI , „ li tystki filmowej Lyi de Putti. Na cmen· 

Tu1a i praktyczna". p · „ lflfl• samobójcę, znaleziono inny grób t nap1· 
- Nie, moja żono powie, :te· to tandeta:" rzyszlo· SC "„ l sem: . „ 
- Więc może weźmie pan coł stylowego I ,,Lya von Szepessy, zmarła w 1920 r •. 
- N!e, rr.oja tona powie, że stylowa sypialnia 1 • I Lya. v~n Szepessy,. zn:aria by~a ·w ca· -

nle na:la~e się do naszego mieszkania. I I · . ) I łym św1ec1e pod n~zw1sk1em Ly1 d.e Pul• · 
- Wie pan co." - powfada właściciel składu . (4.ID-,1·a· 4 „, roflu 19§0 I ti. Nie było tó nazwis~o .z~y~lo!1~· gdyż : 

- .Ma:n wrażenie, że cowa sypialnia fest panu nie. · J •SI A .„ tak właściwie nazywał s1ę JeJ 01cie·c. W 
pob:ebna_ Pan powinien raczej dostać nową ' p, tężna w z1a prtystłości. Jak będzie wyg ądać świ<lt za lat fiO. · roku 1920 Lya de Putti opuściła swą oj· 
żonę... * ł R związanie tak palą :ego z·1gadnienia dobv diisiejs , ej I c:Zyznę, Węgry, i udała· się w_ dale~i ·. 

" IE KL A K O BIS, T 6 6 ł świat, gizie zdobyła sławę, ktora nie 
; dała jej jednak szczęścia· w życiu. 

Mayer i Gan<:egw lfrają w karty. Nagle powła. 1 w g~njalnem r0związ,mm rezysera D. Butfa a. Przed tą uciecz.ką z kraiu, Lya de 

da Gancegal: JR. li • Putti wzięła ślub .z bogatym ziemiani-
- .słuchaj, Mayer, ty grasz z każdym dniem et 001(.1l0d nem węgierskim, Zołtanem V0'1 S„r~'"'"· 

gorzej, ale dz:ś grasz już fak i:o;utne: sy. z małżeńs{wa tego . przyśzło na świat 
* prndue.1,·... pn."'o~m~4m11flf dwoje dzieci, z których jecillo ma obec• 

Kofaslński ma . zam ja~ si~ oienl.ć. Przed doko. V . !J• illl ._ ""I. ł li ~ <li ;:,~~ 111 .f.Al nie 16, drugie 14 lat. 

nanlem tego ryzykowneg.o f.:roku rostanawia za- Ru :h ma trym )n 'a lny regulowane) przez P<Jiist ,, 0 Przy szłości Gdy Lya de .Pitti porzuciła mzęz1: a i 
sii;gną ; informacji o swej przys:łej żonie. Stała komurtikaqa z Marsem - Loty stratosfe ry zne - uto dzieci, udając się do Ameryki, o tan 

- Cwszem, zna:n i• - powiada ma fiden z treśc tego fas ynując go filmu. von Szepessy, wmurował w grobowcu 
pny]az:6ł ~ ona ma c:cmną przesdość_ I rodz.innym tabliczkę, oznajmiającą ·jej 

- Dopraw:ty? M ' n ,., w:w••· &se•ea i a śmierć i wychowywał dzieci 'w tem prze 
-- Tak .• , 0114. była dawniej branelk•, a terai Aktualności. krajowe. ·konaniu, że malka ich rzeczywiście 

leat bfondynką... I zmarła w 1920 roku. * . Przez dwanaście lat dzieci wierzyly, 
· Mały PioL-uś przychod„J ~o domu z płaczem.. Pucząl ::k seansó .v 0 godz. 4-ej po poł. że matka ich nie żyje. Szepessy kochał . 

Ubran'.c ma po:!arte, nos mu knvaw1, twarz pokry ' Ceny miejsc niep · dwyższo .i e zł. 1, t .FO. :l.50. ogromnie swą żonę, śłedżił jej triumfy i 
ta s:ncami, Przerażona matka pyta1 wierzył ciągle, ie ona doń jeszcze ·wróci. 

- Klo cię tak pol>ił?„. Gdy w pismach ukazała się wiado· 
- Bawil'ś;ny sf ę w Ja;cnfę i Chiny„. _ odpo. mość, ie Lya de Putti rzeczywiście 

wlada malec. umarła w New "Jorku, m:it nie mógł , 

= ~:?:1:~;;: 'i:~:~::;~::.:· tak?.- Pl~c· dz1·es1· "CiU tvsiącom lokatorńw :i~e~~P:1~\ii ,sst:~t;b!j~~-~: ~~·~:~~-~;:~ · * ~~ · · · ''i · 'I _ · _ . dziec~om ipa1ąt'ek~ warfosc1 pół nul1ona 

Do firmy, sprzedaf:rei auta, zgła.sia się pew'en drozi ehsmi sjo z dni.em l·t!o ft!Ie~h &CI penTgo. . d • d • . L . d · · . . I eraz więc op1ero z1ec1 y1 e 
osohni~, z.dra<lr.&Ją:y c~ę; kurna .nowej mas:i:yny, . Wszy'S.CY z męs&rnii_:rnqem OCZ•~UJemY ł _A taJ:.:6ch. nk ma!o. Pob~e·Ż~1e .ob!!czen ial PuHi dowiedtiały się całej prawdy. 
Szel hmy Jest .. oczyw!sCJe n1czm:ern!e aradowa. wj.osny, je.dinai'.;: że n:'.i~ da wszystkich bę- W} I <'•3-aJ)'; ze w ciągu teJ zimy wydaną 
ny, FOdsttwa. k1Jenbw1 fotel, kłi:.rua Się do pua l ciiz:ie oina 00\r~s:em f'l'aw<le iwre ra:fosnyn1 cd<cfo . .f ea net te Mac Do na Id 
c.zęsl~!e rapicrosem. . I i sz.cz~śliiwym, a to gł6wniie z teg,o po- I 50.000 wyroków eksmisyjnsch, 1 • : 

1 
ó · 

Kliient wskazuje na osiatni model sportowego I woC:r1 . że z C'Z·e·z.o n-a s~rnną W a·rsza wę przy1na•da ll'U 61ero ~„~ ·"' POI r • 
auta i py:a: · że z dniem r;ierwszym kwietnia-a wiec 10.000 eksmisyj, a reszta na całą Polskę. dofto , o 5 "' "!0 . 

- · C.e to kosztufe?... · z pocz'ątkfem wfosny - u-p!ywa tennin 50.000 b katorów żyje otecni•e w sura- . (lu) Jan~t~e Mac D.onald Je~Ł obecnie 
- ~-6,oo złotych, proszę pana ••• za bezcen_ - zawieszenia wsroków eksmisyjnych. I chlll , Ucząc ~ię z tem, że na1populam1e1szą gwiazdą f1h:iową w 

odFowia . ll szcL I fak wia•:'.omo, mo.;ą ustawy w porze · za dwa tyr!Odnie kotnnrnik wyrzuci I Ameryce. P'?dc~as, g~y wsz;ys~kim .arty-
-: .Dos~on.ale,_ Ale o _n~ się nJe myl,, w ogło. z.iunoweij niie wdno wyirzrucać loka;torów I ie/z meble na 1m:k. I ~toi_n redukuie .się ga.z~, tylko 1~dne1 po~ 

szen u. r-anow1e zauuv.:tyli, że zwrac:ac:1e koszta z a"'i„s:zl' ·ai't z powo-'h -~ior.nfac'"ru"' ko- N' •. t • 
1
. , . . i.„· m wyzszono pens1ę 1 a mimo to p1ęltna Ja 

. •·~ \. ~. ... rn .„~... .... ·a. 1 1,e ur.ie<ga wą,p 1wnsc1, ze w -.;J r•gro -
1 

.- ib1:o!. . : 
pod:cS„„, prawda?_ I morr ""'O Okres ni,etvka.l""'ości Id, a tor . . . h , . . . I ,_ netŁe opuszcza w !laJ lUSzym czas.e . 

O 'ś . • n 'ł . ·--~• . • . " · • ne.J mas11e narazonyc na e1.<smrsJę ci„, a- 1 H 11 d Ma 0 Id ud · się o bee - ' zyw1 cie,.. e wynosi y pdsJue koszta _, ,1~1·„ 3·" 1, n.1•1,.. 7 ..,, s'"" „ d.,..,;,,...... pr'io"'"""SZY•"" t , t któ t ij .,,,,, o ywoo • c ona a1e • 
" • _ ~•\ • ._ N 1...· • ... ~·.Y "" „ ''"""uu „. w "'' ·Orow są a1cy rzv j)rz.ez z. ą W·C ę m--, · d p · d · . · k ' ć 

po.r6;:y?.„ kw'•"''-I'·a Kto w1·,.,c prz•eicrrait w są·r'rzi•"' .t k ' h. , t , . h ło nie o aryza, g zie ma . zan11ar n:i ręc1 
. .„rn . " . . "' "" w pia-cą amorreg-o c OC s ac l·C na • • b M . . Ch r 

- o, nie w1elfe •.• P~wie dopła~cle mi tylko· ~i;rawę o €~<snnisję. moie być w począt- ail·e wię.kszość nie rezu1l-uie rncht:mf.'\ÓW z nowpy okr~tk.~. a~nc~ . epva ie.r. J 
120 złctych, bo a przyiechalem z Poludniow~j kach kwt'"·"nia d . . .:1 • An t. . · o ro 1e1 w1zyc1e w aryzu, a· 

• •„u go~1pCJ1 a1rz,em.Je.uyme ~·1a ·eg,o, z.e tŁ M o Id b' · d ·.a. · 
Ameryki... f]Ozbawiony dachll nad J!lowa. k b i ·z . t ne a ac ona wy iera Slę w po ro.., 

ryz.rs o ec!1y TJOZ,Uftvl lC1i 11racy dookoła świata, ofiarując na teri cel oaw , 
. z za:ol1~ow '. , łe lato. 
ze ~ !rtr~1:ml i:ijaJe im ~i;ę ~ytrzasnąc Do Hollywood wróci więc dopiero na . 

Hallo' Tu rodJ„o' gdiz:·es ~i·Lka gtc:szv n.a b.wat<el.< Sil.i·C~~ogo jesień i wówczas przystąµi do nakręca- · 
· ._ '" .,,. • •• chl·0'a. ze ostatm~ sprzęty pos'Vly na hcy- nia wielkiego filmu, w którym -0próc2 · 

PROGRAM ROzGLOśNJ ł.óDZKIEJ 20.15-21.45: Koocert europejsk~ ze Szwccif. . t~cJe lt.lf"i.> na fY:11~K. . niej, wystąpi Gary Cooper i Clive· Brook 
•• POLSKIEGO RAD.JA". 21.45--2245: ,.Peer Gynt", pixłłu.g Ibsctta, w ra-d- 50.000 radz·m - to me btahostka... u 

czw ARTEK, dnia 11.go marca, i-ofcn.'.'Za.cji · Stain:gfawa Du'l·!in.ilhrwićkiego 1:r~1;a z.naleźć iaJ<i:zś wyjśde, .kt~re (lu) Znana partit~rka Chaplina, Edna 

ski;/-1f;-~t.~a~~~~~Y Pr.zei:lad Prasy Po.I- 22.4Ł2;.5~a:ro:ił:t~ik do praM>wego ch:ennrka rnmozihw:;t~by tym luc.iz!:>m s~ę~izien„:-e I~; I furviance1 zac~o~w~ła c!ę~ko 1;1a serce · 
11.58-IZ.IO Sygnał czasu z Warszawy, heJ. radiowego i k.om, meteo.rolo!!. r W.wy ta .P?d dachem . . Z}-ma Jest b ... z~~,rz,vc.m111 ;- i t l~karze ob~w1a1ą się o feJ źycte . Edna 

r.ał z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 23.00-24 Muzyka fa1J1ecz:r.a ze Lwowa. naJrr:eoc'ipowI-e?m~1szą_ pcir~ do eKS·!111SYJ, Purviance rozpoczęła swą karierę . jako 
nie programu na dzień bieżący. AUDYCJE ZAORANICZNE. ale i. lafom me'_J'est rz.eczą przvJ•em~ą I piastunka do dzieci, następnie zos !nła 
~~ j~-U,~~ t~~~~~k ~!ii:~t:r1F~h:~:J:;~·wac. 18.JS; \\l'iedeń~ „Zyg'fqrd". ope:a Wagne.

1 

=1e przez difuzszy czas pod g-0łerrn m:;.1 stenotypistką, wkońcu· _ artystką fil- · 
ll'i.<iwsk:ei. Wykoa.: 0:-kiestra Fi1harm pod ra. Tr. z Opery Panstwow~J· · . .s ...1. • • d mową. 
dyr. J. o~~~Jńskreg~ .~h6r mieszany ,,Lutni . 19:30. Lipsk. Koncert symfomcz.ny.. ~ła<u~~ zc:~Laina~rn~ą się n~1 tą s:r:r:- TEATR MIEJsKI. 
Wa:_.na~sik:re1" I s0!1śo1. Tr z: W-wy, 20.10. Kopenharta. Koncert symfomczny l ~ą 1 t~aJdą me~ątphW1•e ~i;~sob/aT~~l-=: pz:ś w envarte~ . Mam lat 26:· .B'.My. w;r· 

14.00- t.:i.25. Przerwa. . poj dyr Fritza Buscha z udz. · A1ber- ma teJ masoweJ katastrcf.1„. N,ezal.z.u. kup~one na wc::otaJsze prze<'11t.aw1en1e „Wa.lk, •, 
15.20-15.4~ :0dczyl dla maturzy&t~w p, t. ,.l'.otr . t S· 1 : •• I <' k ) od tego WSZCZ~'r?·aia oc;powl·:=dn·i:l, akcję . któ;e s ię n:oe o-db'i1o z poW'JdU &tre}ku, &ą .wai.ne 

Skar!!a •, wygł prot K Górski. Tr. z W.wy. a pa ,amga S rz. • . zwi zki lokatorskie na na~tępne przedstawienie 
15,.50.-1515: Progra;m dla ~iecf 1) „~łopO'ly k1~- 20.20. Rukareszt. Kionceirt symfon.1cz.ny. . . , ą. . ' . · : . w piąick pożcJ!n·a'ny · wy~tęp M,:chała Zni-

sy Julka" - d1a:log P.;óra L Rygiera, 2) Bai· 20.30 SztokTzolm. Koncert eu-ror-eJsikI. . Onn:ny m11e1sik·!·e me powdnny równ.ez cza w werołej komedf Fr:.~ma!l'la i Nen;a ,Do1k-
ka Syrokomli .. Kra~z .;oae'. Tr. z W-":'Y· 20 30' Londyn Regional. Koncert symfo- stronić od akcji ni·e'S·i·e.nia pomocy nie- ł tór SHeglHz" po cenach najniższych od 50 grO<SZY 

16 20-16 40: Kurs średń1 Języka fraincusk1ego, Tr. . : • . I szczęśliwym rzeszom eksmitowanych Io- do 3-ch zł. . . . • 
z Wa·rs·:t~·WY; mcz:ny. . .„ . . 6 I w s.nbotę P'O p">ludn;u o ~o.dz1n· ie 4eJ w związ-

16.4-0- .17.IO. Ply,y gramofonowe z: W.wy. 21..30. Berlin. „ttugonoc1 . opera Me1'"'ef· , ka~cir w. . . . . ku z ńmienioomj Marualka Pilsud•k'l~ go, dine 
17.10-17.35: pctczyt ze L~owa p t ,Problem bee·ra (czę-~ci-owa transm. z Opeiry 1 Pberwsz;y kwbeitnła JttZ b!Jlsko - czas pęd:z · c be7:.pł;i.tce ucydrieło Fredry „Pan Gcld-

tec;hnik1 1 ma~zyny w hter!l'lurn wsp6łczea- p ń5'twowe.J') na.gli... hi;b'•. 
ne1" - wyl;!t. dr. Ka·rol Kle•n. a · · 

17.35-18.50 Koncert &o.U.stów Wykon.a.wcy: Ma.r. 
ja Pom«$ka (sopran} .• T6ief Kamlń&ki (&krz.) 
i Ludw„k Ursie.n (a.komp.}. Tr. z w.wy. I 

18.50-19 15 Rozmaitości. 
19 15-19 30: SkrzynKa pocztowa ł6d.z.!<a-ko.resp . 

. l>iet omówi red. Ja.n Piotrowski. t 
19.30- .19.45:. Komun::kat Izby Pncm -Ha.n<łlowej 

w lodzi, kalen.darzyk Hlmowy, repertuair lea •• 
tr6w, ooczytan'<e programu Da diieft na&tępny, ł t' 45-20 00, Pra.sowy dz1et1111ik rad,j, z W .wy_. 

a>.OO - 20.15: Felie-l011 !'. ~ · •• Kto z:wy::·ęty? • .- ...a 
wy~!. p . J.te0%. fulain•ki. Tr z W.wy. .,._ 

PANNA.WD0WKA 
. reiyse•j, mistrza Ryszarda E1chherga będzie · następnym pr1ebojem ,,LU.NY''• 

' • l • 

~~ ~·~",)~''. „. r ' •t •:'.r'', 
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Po•leić aentacytno • krv1111nal11a 

Ma111sał specialnle dla „Ex11re1111" · ~er~11 flafl. 
ft:.ifłll!llill!ll!l[!Jlj](!J!fHJl!Jl!JIIJl!Jl!Jl!Jl!Jl!JlłlfilI!.1[eJlilW~ 13) ~ł!ll!]l!J~~~~liJ(!Jl!Jl!J[jjlil~l!Jl!J~fł1111l!J~~~l!J~lłiL~ 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIEśCI. J Ukryli się w cieniu. · ! Jedzie prawym sierpowym. albo jak cię Czy ma · pan jakleś · wiadomości o Ma-
Do hotelu .„Co.ntt~i:ntal" .w P~zna_nui ll~d- - Mam dla ciebie interes ... - roz- „pośle na deski", to dziękuję„. Ja od ta- bel?„. · 

czas odb:1;wa1a.:e1 s1e w tern m1eśc1e ., Mię- ·r z 'k p t b · f ? k" h "kó J b ' d I •ka Ab I t · · · d h dzynarodowei Wystawy Włókienniczej" za- poczę a . os .a .. - o rze. na .c1 ?rsa IC magi w wo ę y_c z a c , „. - · so u me za nyc .„ · 
jechał późnym wieczorem bogaty· przemy- - Nie w1dz1sz po meJ gębie, ze od - Felek. tchórz cię obleciał?.„ - - Nie wie pan nawet o tern, że Ma-
słowiec an~ relski. John Pitt. wraz ze swa trzech dni już się nic goliłem?„. W Ło- wbijała go w ambicję Zośka, - Masz bel jest w Warszawie?„. 
P i ~~ n~ córka Mahel. Pitt z~ial w hot~lu dzi taka bryndza, że jeżeli tak dalej pój- go tylko postrzelić w ręke, nic więcej„. Zygmunt zbladł. Chciał mu pow:c-
„{.;ont1nen1a1" pokoi Nr. 322 I odczuwaJą.: dz1·e "t b d . r h b D t . t tk n -;. . d . , . . . M b I . . . I' 
znużenie. położy ł sie natychmła;;t spać. pod- . , o _ę ę mus1a ~ ~ a znowu zo- . os amesz za o se ę, ? .. „ . . z1ec. ze przec1cz a e n1e zyJc, a e 
czas gdy córka ie::o z braku m1eis.::a prze-1 stać uczciwym człow1ek1em, bo dla zło- ! Felek zatarł z radości dłome 1 od- powstrzymał się. 
n„ista sie do innego hotelu na tei samei dziei niema żadnego interesu.„ Otwie- parł: - Sądzę. że pan się myli .•• 
ulic~d· . · d .. ·. d . 

1 
rasz kasę - protesty, wyciągasz na- • - A czy nie można byłoby dostać tę - Dlaczego pan tak sądzi ... Czy to 

t1 y nac;Jępnego ma o go zinie IO-e · t. tf l . t z b h ć tk b "tk · W b ? zrana Mahel westla do pokoju swego ojca, PC11any por e - PH? es~y„. ,e Y c ~ se ę e~ spo . ama z e er.em. co . jest n:emożliwe, aby Mabel była w 
~astata tam ku wielkiemu sw~mu zdumieniu weksle były... Mówię c1, Zoska, takie i - Jezch me chcesz, to me będę cię Warszawie„, 
kilku. robo~nikó'Y· · zaietych . remontowaniem teraz ciężkie czasy nastały, że najbo- zmuszała, znajdę innego„. - Zdaje mi się że to jest niemożli-
po_koiu: OJ1.a m.e było. Znikł w .nlezwyk!e gatsi nawet ludzie żyją tylko z własne- - No, nie obrażaj się zaraz„. Ile da~ e ' -
ta!c.mmczy s~osob wraz ze sw~m1 walizka- mi żonanli J'esz na PO"Zątek? ' w '" 
m1 1 rzeczami. . . ·:· . . ... . · .„ ""· - Dlaczego? 
. Portier ~o~elowy oświadczył. ż~ nie. zna - lobie za~sze. zarty .Vf gło.w1e, a - Dostamesz 20„.. . . . _ l3o ... bo Mabel nie żyje .„ 
zadn~go gosc1a o podobnem .nazwisku 1 nic tu sprawa powazna 1 zarobie mozna.„ - Mato, muszę mieć naJmt1IeJ 50,.. Detektyw włożył ręce do kieszeni t 
w idz i ał go wcale Potirzedmego wieczoru. - Jak mo·ina zarob1"ć to da" 'aJ· a - 30 d"'stan1·esz Resztę po robo- · · · · · · 
Również dyrektor hotelu. który rózniawial . " . ' „ " 1 • v ••• przysuwaJąc się bhzeJ do malarza, za-
z P1ltem poprzedniego wieczoru. stwierdził, conto I ~szy_stko będzie. zat~tv. ione.„ i cie.„ . . . pytał: . 
te . to nief>ta,yd~ i że ·z. nik1!11 w spra~ie o~- - . Nie wiesz przecie Jeszcze o co · - DawaJ„. . .. . . . _ Sk, d an wie tern? ..• 
11a1e~ia pok?iu me rozma~rał. 9 zan'l1eszk1- chodz1L . Wsunęła mu do łapy trzy dz1es1ę·c10-( _ T ~ sYyszafcm 0 Już nie nrzypo-
wan:u pokoi.u Nr. _322 wo gole me. mogło być _ No. kogo masz na oku ?„. złotówki. : . a . . .„ .1• 

mowy. gdp - , Jąk _ pbdala słuz.ba hoteló-1. _ Webera... · _ Mieszka u swej kochanki w pała-1 m.nam sobie .kto m1. o tern m?wtł... . 
wa - pokol ten od kilku tygod111 był w sta- . · . . . . . . - W tak:m razie pozwoli pan sobie 
nie nlcużywa 'nym i nikt w 111m nie mieszk.al. -'- Którego ?„. 1 ego boksera?.„ Mt- cyku w AleJach UJazdowsk1ch.„ Do s9- . d . ć . d -:v 
P~z.y spra'.vdzcrtiu okazało sie. że nazwisko strza Polski?.„ I boty robota musi być skoftczona.„ Byle powie zie. · ~e. ·:Vprow.a _zon_o . . pana \ 
Pitta me f ; gurow~lo w _ks!edze g?ś_ci hotelo-j' Skinęła glową. , tylko ręka krwawiła, w ięcej nie trzeba .•. błąd. Mab~I zyJe I w teJ chwili przeby-
~~~~;e c~i~~;:ew~duml~~~e zagmi~nego w Felek podrapaf się za uchem. - Rozumiem„. Będzie załatwione„. wa w szp.talu„„ . . 

John Pitt ubezpieczony ·był w towarzyJ :__ Mówiąc prawdę, walałbym z Dziś jeszcze wybadam sytuację„. Poju- Zygmunt nie wiedział co to ma zna-
s.t'.'-' ie asekuracl'.il1Ym „Antub" posladaiącem . bokserem nie zaczynać„. Nigdy niewia- trze jeszcze raz gwizdnę„. Serwus!... czyć. ? W' . d 
.f1h.e.w. Krakowłe. Dyrektor.em f~lii kr:..K~w- ' domo co z takim wyniknie„. Jak ci za-I - Jakto„„ ięc P<l;n pow1a a. ie 
slmi 1est Seweryn WeTk. ktory wonec Ma hel żyje ?.„ Tego n·e rozumiem .•. 
częstYch zamachow na jego kliJcntów po- J b •t 1 ? Dl · ? 
stanawia i.tworzJć „centrale wywiaJow- Rozdział piąty pr~e y~va w? szp, a u. „. aczcgo . ••• 
cza'". . Co si ę JCJ stało. „. 

w międz:vczasle d:i;r .. Welk otrtymule od %dernasfloDJane hłarnslOJO - Dostała ataku furji.„ 
detek~ywa ~uka 1is.t . . w ~tórytl} det~l<tyw - To niesłychane„. . 
donosi mu, ze pode1m1e się wysledtenia ta- I d · 
icmniczei zagadkr znrknlecla an~eTskie~rn . , , . , - . bar zo przytcm ta1emnlcze:·· 
ptzem~·slo ·ca. l!le il\da. abł' . nik.t n~ .Qo. - \Viesz, Zośka, sprzedafem ostątni ouJin - R.ouge '. Zas1edl1 przy wspol Czy wie pan u kogo Ma bel ostatnio 
wipedz~ł ~ie1 9 ieM!lo istnieniu. krafobraz z Raguzy za 2.0'.lO złotych.„ nym sto!'ku. · przebywała?„. U pa11sk iego znafomc- .. 

rz.nac1e em abeJ jest mfQdy malarv. _.. t kł z t · : 1 " 'k ót s dl ' d ' h I 
z~ gmunt ~hromanskl, który zabiera . d~ ze . yg~un pewne.go w-eczoru po vv r ce 1lfZYS1a . o s ę. o n c ca e I go.„. . . . 
Krakowa. Ją powrocie z nrasta. - Nie przypuszcza- towarzystwo, składaJące się z artystów - Któz to takt? ... 
ł Mabel zoslale podstępem zwab"ona do to- łem nawet, że tyle ml dadzą.„ C;eszysz i dzienn:karzy. Zygmunt był wesv~v i --:- Bokser Zdz :sław Kornecki.„ Ten 

rzi przez •. Cu.tną. Zo~kę·' i ie! P0 n;?Cn ków się?„. I rozmowny. Bawił całe towarzyst-wo, sam, który sicdz:al przed chwila. z pa-
J6zka ~ra'% Felka. Zośka p~~taw1a Mabet B d d · • z ' ' · ' : 
rx::d op eką ~wych ka.mrat6w a sema wyie~dta - ar zo.„ - o pow.edz1afa ośka, swemt konceptami 1 dowcipam:, nem przy stole„. 
dn Kra.kow~, by roza.ówlt' się i Zygrr.untem nakrywając do sto!u. I - Czemu - żeś sam przyszedł? - Zygmunt stal. jak."!dyby rażony pio-
c~;~m~t\sk.m: który p~e.d tr~ema laty wcfe,.g- -No, a jak Jaś się czuje?„. Już tak zagadnął go w pewnej chw:ti bokser. - runem. Zbyt wiele sensacyj zwaliło się 
n , ,ą do swc1 praco-~\'nl 1 uw·ódf · · ',.> I A d · t · · ? d · f 

Owocem tej prze' olnei mHofo: był maleńk i me gry1°!1aSI. „. . g ZI~ W Ola zo~a • • O razu na Je~o g o:-vę. . 
J~ ś. który wyc.how11ie. się u iakieiś kob'.ety w -"- Nie„. Jest bardzo spokQJny„. - Została w aomu.„ Żle się czuła.„ - W takim razie moze go tu popro-
Wa.rs-~3w "e ~blaorz. n.ko-eh~y w J\fa~d. za- Zygmunt podszedł do łóżeczka, w - Muszę ci pow:cdzieć, że masz bar- simy„. Niech on nam wyjaśni tę spra-
k~-~11 ° Zosc~ lecz ona ciągle go ;e.szez" którym spał Jego synek. Malec podfożył dzo miłą żonę„. I ładną„. Masz · gust, wę„. - zaproponował malarz. 
Uw:ęz'en!e M ~ be! miało wla&me nn eelu o·d sob'e lewą rączkę pod główkę i spał. bracie„. - To zbyteczne„. Już z nim rozma-

w:-ł·ee„·e tiw:!~ ~rnlio!"rR od oiękn ~ i ~!ll!fdki oddychając SP'Okojnie i m:arowo. Malarz Zygmunt podz:ękował za kompie- wiałem of;cjaln"e.„ On. twierdzi, że zna 

t Ąhy l'OZb}·~ sie tta zawsze s~e! rywal~i. zloźył pocałunek na jego główce i za- ment. Mabel jeszcze z Londynu„. 
o ka opowiada Zygmuntowi, że zabiła . dł d t ł I . T k u d 'ł ~ . . b' . w· t 

Ma bel p ~ zez: nJeostrożność. s1a o ~ o; u. . . . . :- a .„ rzą zi e .. JUZ s-0 1e. miesz- - iem o em„. -
Znmunt wpad:J: w wściekłość 1 kate fel - Pó.fdz.emy dz : ś znowu na w1elk1e kan:e?„. - badaf dale1 Kornecki. - <;zy to prawda?.„ 

natychmia~t ocl~iść. „szaleńshvo".„ - rzekf. mieszając f"li- - Owszem.„ Może jeszcze n~ezupef- - Tak„. Opowiadał mi o tern ... Ale 
Ja<lnakz~ Zośce udafe ~fe go przebłagać żankę kawy. Trzeba oblać nowy inte- I nfo, ale„. znasz przec:e mój pokój.„ w jaki sposób dostała się ona teraz do 

i razem poiechall do Łodzi. I I M" k · d · · · k · ? 
- Po przybyciu do Łodzi Z<iśka udale się res„. ., . :-- 1~sz a_sz J~szcze tam, g zie daw- Jego mtesz am~. „. . 

do kryjówki. w które! przetrzymnvała Ma- - Dz;s? ... - zaoponowała Zośka.- meJ?„. Nie w?edz·ałem.„ - Spotkał Ją przypadlkowo w todzt 
bc,I. lecz dowiaduje się. że .anit;e:ka u~lelda Wolałabym dziś n'.e wychodzić.„ - No. a jak tam twoje spotkanie z I na ulicy„. Podobno już wtedy zdradza-
~kt~.;1 żJf:ie do kr:v.fówki zakradł sie de- -:- Dlaczego?.„ Żle się czuj~sz?„. . Weberem?.:- za~adnął go Zygmunt, ta anormaln_e ohjawy ... W~iąf ją do War-

Zo 'ka · ucieka z Zygmuntem do warsza- - Owszem... Głowa mn:e bot.. .. chcąc prze1sć na tnnv temat. szawy. no, 1 przedwczoraJ dostała ataku 
wy .i tam rozpocz:V~a!a nowe ży7ie .. Zośka Chc'afabym wcześniej połóżyć s:ę spa:„. - Ano, trudno.„ Zobaczymy w nie. furf .„ Zabrano ją do szp:tala ... Oczywi-
zam:eszkała w. pokoiu Zygmunta 1 wzięła de -:- Szkoda„. Umówiłem się już z Kor- dzielę„. śde. że w tym stanie nie można wvdo-
sleb1e swe dziecko. . . . . w· t · d lki W b b ć d · · · d h , Al l k Pewnego razu. c:dy w:vbrali sle do „Mot· :eck·m j kilku zna1omymi„. Przypusz. - tęc s aJesz o wa z e e- Y o n·e1 za nyc zeznan.„ e e a-
lin - Rouge" podsiedł dó ńich znanv boksr "'am, że tak maleńka zmiana otoczenia rem?„. rze twierdzą. że atak szału minie l wte-
Zclzis!~w Komeickt. -J>rzyJaciel ty~mun.1 ,brze ci zrobi„. - Prawdopodobnie ... - odriart bnk- I dy będzie można z nią pomówić ... W 
Opowiada on. że -ma stanać do walki z < I N' · N" k d · b" ser bad · c t 1 1 z -«k k 'd t ·' · · d "ś · · 
fychcza~owym mistrzem Połski. Wcberc: - ie. nie,„ e prz~sz a zaJ so :e„. , . aJ~ '~ arz ma a:za, czy O.:. a az Ytn az e }UZ. z1 Jest p~wne. ze 
lecz obawia sie 1>0ra_żki. . · .. iGżesz pójść sam. ja się położę.:. me zdradz : ła się ~rzed n'.m. . I panna M~hel n·e Jest cz~o;vlek1en:i _nor-

PcM·de:!)bas1 ~ańca bo.kater ~~~.a Zośce, ~e Zygmunt wzruszył ramionami i spo- Kelner postawtł na stole zamówione malnym 1 dlateg-o C'<lfa JeJ opow1esć o 
zna ia e Jeszcze z on•::iyn.q l u S'!Xl~ik ;ilł J? k · • • Alk h • OJ.CU w d 1 5'1 d .t.Ć f t t p 
o·ia tD1·0 w łodzi Pcafowat Ma!Qel ~!&o-go żył kolację do końca. Gdy przebrał s:c 1 ptzez ogos wino. . . o oT onprawtł od-1 • __ Y a.e ę O:. _an ~s yc;rna ... . o-
n·e mała. w Lcdz>i, w..ęc bdtser ubrał ją dl() już i był gotów do wyjścia zapytał jesz- 1 razu h11mor. W chw·11. gdy Zy.1?munt na- 1 wtem panu Mwet WIE'CeJ ... Byfem JUŻ 
\tl ; rg~awy, - • . · • cze raz: ' lewaf dla gości k:elichy. zbfiżyf się doń na tropie · „Czarnej Zośki", ktńra w 

,z„,•ka ·prost bc•k.sera;. aby n.:e o tern ~1..e m6- - N . k? N: 'd : ? kelner i szepnął na ucho· I spraw!e tej odgrvwa niewatn)iwle wiel-
w:~ Zy~mun'ow; i O!'Z:yw.~ka IT'U WZ!aimian po. o, Ja . „. .e I z esz. „. . . .. . . . 
1!11~-c w • u11ie~dcoo''n.vien"u'• Webera. - Nie ... Możesz iść„. życzę ci prz;y- - .fa kiś p~m czeka przv bufecie.„ ką r?lę .. „. C.zmychnęła m1 7. Łodzi ... Mam 

Ko~C'C'ki z i"''-cce.njia Zoś.ki ma 'l\'$yipać do jemnej zabawy„. - Na mnie?. __ zdziwił się malarz. wra7.en·e. ze uciekfa do .War~zawy ... 
herba•-Y. !"faibe t0mszikę ,,białego pr<is-ziku" D : k . O b -Tak jest Zygmunt prw ostatnich ~fowach de-
wywo'un::e"o c~v"i'< ~z-1111111 - z ę UJę„. o ranoc.„ „. ff•kt hl dł ·. b d I j /"'\ I 
• Z1 tę przys'1f1!ę Zo.śl<~ ma. p0$łrze'Lić We- Zośka wolała n·e wychodzić dopóki - Dóbrz.e.„ . vwa 7. ~ J~s~c7.e .ar 7 e · '.'na: 
b~:a w ręT, ę. by u.n1emn·7.:!: rwlć mu wym•w!-e- nie mi ała p wności, czy Mabel przcby- PrzeJ>ros ! ł gości i podn:ósł się. Prze- sie 0 bn~ ~nfetu 1 ,7 ehy me 7dradztć ~·ę 
n" V: Pwo.chch bo·kse„··~ ·eh. . · wa już w zakładzie dla umysł.owo cho- szedł przez salę. natłoczoną go~ćmi. I co do Zos'k?. ~róctf znowu do omawia-

zo,ka zwraca słę w ~~I &pra~ do Feotka. . . . . p b f : t ł · . łod . . z nego ponrzectn·o tematu· 
Fe!dń •!Jle'ajl poleice.n •(? ewe1 rozik.a.110-da.w- rych. Od Korneck·ego nie m:afa zad- rzy u ee. e s () JUZ m z1en1ec. yg- . . . . 

C! yn·:. ~dy 1?o t""e~h di;'•=.ch · s'~1d1:::'!a1!a &a.ma nych wiadomo~ci. nie wiedziała w· ęc, · m~nt .nie wtdz!ał je~o twarzy, gdyż mto- - ~1ec. Ma hel. Je~t. w SZ!lTtal~„ . Be-
w p-o:. k~u. za1ęta koysr~·em Jasia., usłysz.a.Je. czy plan jeJ· został wykonany Felek l dzien?ec stał odwrócony. dt;, mus al Ją odw1edz ć.„ A mn e mó-
11i<f·'~ drb.-'le r"ll1Y f!w i2ld • I T w10110 ie on i . . i . 

w świeotle ~;~~•we.i laita;"~ uim1i1ia Felka . równ"eż n'e dawał o sob:e żadnego zna-

1 

. - . o ten oan właśnie ... - podpo- Tak dl,~ . a ci uz ~npew~_o me b- ~' Je ••• 
1: ra.-..'er~sem w ~~·eh. Aby n:oe być przez ku życia. a tu już zbliżał s:ę piątek. Za Wiedział mu kelner. I ' -0 nie .11wci a. :r.na"u o sri e ... 
n;kq~o _ rł'o?~-·M . prre;.z-:ue:.Ja ohu:fj!<ę prtMz trzy dni mia1o nastąpić spotkanie mię- W · tej chwlli młodz:eniec odwrócił -;- To właśnie chr•~fcm na nu. Z? ko-
i owę 1 ~b .-egła n·a doł I dzy Korneckim a We he rem. Sąd ~.iła. ~e się i Zygmunt poznaf detektywa Żuka. !f1Hn ~ować ... - rzekf dc~"'.1dv~v . .ze ir'1a-

Jak sie masz Zo~ka' - zawołał skoro nie wyjtlz '. e, Zygmunt rówri"cż Chc' ał s '. ę cofnąć instynktownie. lecz Jac s ę Z n: ::i1ł;ir7em. - ' e."li "'.1'~ 7 1e zno-
uradowanv' f ciek. ~ Co p~rabi:isz?.„ poz?stanie w domu. aie staf o się ina-

1

1 detektvw. wyciągnął doń re'ke i rzekł: ~~,1~ , '=';~~t r~~ 1~: 1~'i";~re;; 'Vtadomię pana.„ 
_ Chodź. pójdziemy w ciemny kąt czeJ... . - . W fn m pąna .. „ Bardzo przcnra- . 0 - I · . " . 

podwórza„~ Tu może nas kto zobaczyć.„ 1 Kornecki czekał już Ila niego w szam, ż e odciągnąłem pana od stolika •. .ł . \ a szy ciąg JUłro). 

' . 
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UBI Damskie 
Męskie I 
Dziecinne 

·łii~J ~A RATY~ M*Sz. Q!RZAtJ,QWI,CZ 2~1 
Przyjmuje zam6'Wie 

nia z własnvcb 

~; i:·; ;- I za gotówkę o. PH>TRKOWSKA "' 

i powierzonvclt 
ma erjałów ' . 

Diwiękowy Kino-Teatr '' 
'' t W rotach gló-vnylh: 

Dziś 
poraz ostatni! 

Dymsza, Krukowski, Walter,Mle«:zysław Frenkiel, Czesław 
Skonie.czny, Zula Pogorzelska,. Marja Cheveau. ----

Pocz. w dni pow~z. o g 4.30, w sobotv i niedziele o 12.30 

GODZI A TO 
l·szy Diwiąkowy Kino-Teatr 

„SPLIHtDID" 
Dziś 
i dni 
następnych I ,,R 1914''· dramat wielkiej m i 

łośr 1 i bezgraniczne
go poświęcenia. 

• D,a!oJ!i i piose · l~i w jęzvku polskim, rosy;ski ·n i niem eckim. Cr.6ry; Dana i l\uhar skich k01akow. 
Fiim ten nie będzl e wy§wlet• 

lany w żadnym innym .kinie 
Ret, H. S1aro, wg, sce„ariusza; Wacława S.erosz:ewskie~o i Anatola Szterna. W ro'acb !lłównych J.Al>WlGA SMa3SłJł3:<A I WJT01.~ CO 4TI 
Kupony u !go:Ate ważne. Początek seansów o go.dz. 4-ei po poł •• w sol>, i n·edz. o godz. 12·ei Ku;>ony ullOW~ walne. 

BO CARLO 
Arcydzieło dżw : ęlcowe wg pow' eśd Fr. Reck-Malleczwena. Pro . ukc a Eryk Pommer. 

Dzl§ „oraz ostatni 1. 
Sari Maritza. - C'lnY mlaJsc: zł. t~ t.so i 2. :ó;~~aci!'. Hans Albars 

Nadprogramy Pocz. o g. 4·eJ pp., w sob. i nledz. o 12·eJ w poł. ltadprogramy 

Diwlqkowy ; K ino • Teatr 

Przeja zd 2 

Ostatnie dni! 
IE 

'l'L • • • li ,, 
u 

Poraz pierwszy w 

I 
Łod:d ! 

A DY 
komeciii p. t • • 

·~ I 
Nadpro~ram. Far~a p.t. „Kobfefkł Comme li fc:ut" z Kar olkłem w roli gł. oraz aktualMści łil111owe 

UWAGA. w kino-teatrze „WODE\X'.IV p~ czą łe.k oslatniel!o sea.nsu o 9.15 w. ,, , , 

sw MM••••••-Ml +we a „ Aft 

• :'.1") •• ~-·'1 •7n'"·· "i.; ~ -. ~· ··~,-, .,..'=',~.·:. !·„·•, ... „ .• ,„„~,,· , · ~„~:'·„·. „., .... .._.,,~t-•„,·, .,,f' .,)' ... „ ._ .......... ·•• „„~ •1 Y41 „ ...... „.:.:·~·.--'i•·, ·"-"' 

_......"3_ ' 

! 11
1 

Diw!t;lcowr Kino • Teatr 

18 

'• 1 • 
'il. !. I. Clłówn;Jµ 

I• -· Ostatnie dn ! 
i 

DR. MED. 11········----· .............. ~ M. HELLER ·.·.·.• Kara s"" m;erc·.jest już nl~Zfl?. gdy dcl!kwont i 
chor. skórne, weneryczne i moczo- I\ \V „ W E S O Ir E 3 B U (tł Z &•' . 

~-1· . a przed śm1e.rc1ą - zoba-czy 

płciowe Wasze zdrowie, Szczęście i powotizenle ży. przy ul. Kopern)ka 16 aktualną rew ję pióra Kazimierza Brzeskiego p n.. • 
NAWROT Nr. z, lelefon 179-SIJ ciowe, Duże ofiary materjalne 1tt•@'16 DACHA ...... I 1..-.'"'wl'' I 

prz;yjmuie do IO rano i od 4-8 ppol. 1zaletnes14 od jakości towaru. Nie kat:lv dowolnie za~b~a · ł t P' llłl' „ ..,il#• : 
dla pań spec. od 4 - 5-ej, l'lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym św1ec1e _ Dziś pooz. 8 i JO wie<:z. Ceny bi'letów oo 50 gr. do 2 zł. 50 gr. . 

niedz. i święta od 11 do 2 po poł. wypróbowana !akość za~łuJ!u'e n:, Wa~ze zaufanie. teft ,„......... 89 
- . · - - ·- - · TYLKO ,,OLL A ... _ 

Dr. Med. I I DO ODNAJĘCIA pookóJ z wszclki~i 

L NITECKI PRYWATHE I I wygodami tylko izraelitom. Informacji 

• POGOTOWIE LEKARSKIE W PabJanlcach Rozma te .id11iela Wcinikra'!lc, Piotrkow~ka !OS. 
"~ anJ!felslcieJ?o. udzie „ - 1 I.A TRAPNE -!)rzeP<>wi;dnie duźo-p;;: 

Chorobo sk6rne, weneruczne Złeł·on~ fi · 12 3 3 3 la ru.tvnowana n.au-, - - - - -•
1 

- - ----- - dziękowań I uz;nanle zdobyła słynna „ „ U czvcielka. przv1~t·1 . • „ ~hiromantka z Galicji. Andrz.eia .3Z 
. i moczopłciowe • dia ąca z Łłldzi. Drobne oi:loszenra w „Repuhlh;c m 11 · · • 

łlAWROT 32. Tel. 213·18 w ·- • Łask. z~ln~zenia: 1 są naJlep~zym i naJtańo;zym środku:m ·- • -----~ ----
TELEFOłl• Pani U-rowa Szen- zetkn1ęi:1a za1nter.-&l.lwa11y1.:b . stron 

1 przyjmuje od 8-10 rano I ot! lJ-8 wie • ker. ul Rocha 5 ~to chce: I) znale-te lDkatora lub aub Mil' 
ezór, w niedz. i święta nd 9-12 w poi. Udziela doraźne! pomocv lekarskieiwewszelkichwypadkaeb od 2-3 P•P. lokatora, 21 z:naletc m1eukanie lun Posady 

nagłych o katdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku· \)ojedyńczy pokój, 3) „przedać meru· · jl 

PORADNIA smvin:»s!ineknlol?iczna ~~~10~~a!~~111~~e~f· dt?>takr~~1s;~!~'~) . ~. ± 'E~ 

W ( n [ ~ ~ l ~ ~ I [ l ~ 
' 

•t-----1wyszukać oracownika - niecha1 oo- POTRZEBNA zdolna mankurtystka 
DOKT6R Bron"1t1ława Trenaczówna da drobne oglO!>ZlllllC do •• R~publiki". ,od zar~;· żcr~ski~~ Nr. 28. 

H k
• I Ił --- ~-- - bUBJEKT fryzier&k1 1 podręczny mo-

Lekarzy • specjalistów WołkD\VYS I udzrera lekcy) gry na fortepian!~ ro WYPOŻYCZAM suk11ie ślubne oraz ba gą się zglo_sić. Al. I-go Maia 1_6. 

ZAWADZKA 1• • przystępnej cenie, oraz przv1mu1e lowe po cenie niskiej Piotrkowska 2941 -
te1.2os-38 Cegielniana N9 4,PIOTRKOWSKA 11, 1ront, teL H!M6 1_ Kupno i sprzedai . 

. I akompaniament na godzinv. prawa oficyna lII ph:tro. I :: I 
aynfla od' 8 rano do 9 wteczlSt, telefon 216-90. .• - ··· - . TYSIĄCE CHORYCH na katar. żol:-id· . 

11- l I przvimu;e d · k ból t ------------· 2- J I kobieta-!elcarz choroby weneryczne,. TIUlll~c•dftld ka, wz ęc1a, urcze" e, . n1ei; raw- . -
i ł · M a11i 1ri ność zgagę, u~dnośc1, wym1ow, hrak . 

• aiedzielę i święta od 9-2 PP• sk6r!'e, moczop CIO~e. . . ·apetytu, ogólne ostabienia et;;. onzy. KUPIĘ natychmiast wannę i kocioł h 
leczenie chorób Przyjm~1e .od i:odz:- 8-2 I od :>-9, z, .1ęz. obcych na Jęz. po1skl I z poi-ISKAŁO ZDROWIE, utywaiąc ziółka plelowy w dobrym. stanie. Wiadomość 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCłL v. niedziele I święta od I· 9-1. lsK1ego na Jęz. obce sławnego na cały świat D iktora !el. 222-25 od I l-e1 do 3 po poi. 
Porada J zl. D . . P1•e•lsywa•le Dietla. profesora Uniwer.;ytctu Jait;el• SIATKI (filet) llrZVJmuJe do roboty ...._____________ UZY „ „ . łońskiego. Żądajcie bezpłatnej bros:iu- 15 gr. od tysiąca Pracownia ręcznych 

· . na. maszynach polskich I rosyjskich ry pouczającej - Adres: Llizkl. AP· filetów. Kilińskiego 49 17 

'ońuo[~y i~~wa~n! 
ffone, 

przyimuie do reperaci•. 
ul. 6•go S1er19ni~ 76, Ul piętro. 

Tanio. !.o w nrvwatnem mle ~T. k ~n i u 

0 b ,. h) · Powielanie· teka. _ lo ---~- , , ~-, ~ 
r~a~I um~u ~wany 'ennlków, cyrkularzy, ~lert I t. p. PODLEWN~A luster rran<:lsz.ka TuJ "czy$ t o s c 

IREN IT'' n!aka, Pabianicka l. Pole-ca 1'1;1str~.I Pfotrkowska o. telefon 167--18 
dla poJedyńczej osoby luh małtcf)stwii ltft."!lla 1. lustra wis;;ące oraJ Pr~y1mu10 . . _ . . 
1z utrzymaniem lub be?; tanio eto WY· '' ' wszelki~ obstalun.ld 11a wyroby ht• orzvimu1e I!' kl1nową111e. .drutnwanie, 

naif;l;ia. I . PiotrkQwska 89, tel. 223·3S. lstrzane. Podlewa.nie l przerabianie froterowanie or::z $t1rzatal'lt biur, ł'IOr 
Żeromskiego 18, m. 27. -- starych luster. 'k~i. CzJrsz~1eqle tzw~ 



Co opowiada mistrz Polski Eeweryaiak Przed spntkańiem 
Austria - Wiochy 

Wnadchodzacą niedzielę rozegrany 
zo~tanle we Wiedniu m:Qdzypa(1stwo-o tegorocznych mistrzostwach bokserskich Polski 

c.,,ł Po1 k o t · • • • t · dl d 'kó ł"d k' h t h · • 1 d F' W k' · wy mecz piłkarski Austrja - Włochy, „ a s a sp r owa rv1e Jeszcze ce, s~ec1a nie . a z:awo nt .w o z te •1 ee n,1~nie epszy o .. tnna, oc 1 1 który wywołał kolosalne zai·nteresowa-
pod wrażeniem mistrzostw bokserskich, Khm~zak ~i3:ł ta~ wyraz~ą prze~a-

1 
zwycięzył b~zape!acy1n1.e. • • nie w sferach sportowych całej Europy. 

rozeg1·anych w Poznaniu. Obecnie wy· gQ nad Kołodz1e1em, it decyzJa sędziów Na zakonczenie zw1erza su~ Jeszcze . Ob · k' t · · · · 
"hod"'• na . co • l k . t dl . . . ł .. . . . . a ZWi!"IZ I przygo OWUJą s. ę JUZ " ... „ 1aw raz nowsze t c e :iw· 1es a m01e niezrozum1a a. moi rozmowca, tz 1est stosunkowo za , d dl .· -i d t tk ; 
sze szczegóły, które wypowiedziane R. . ż. C k t • b ł l 1 kk. d . ·1· d . . t 62 k'I , o uzszego czasu o ego spo . an a. 
p"zez usta jednego z głównych aktorów 0dRe d 1k' yrane ~ ~~o.wc~o y_ e~· 1 e. 1' 

0 wa.gi ~o sre. n~eJ, wa Y 1 0
• i Rcp;·ezentacja włoska ustalona została 

i bohaterów walk tegorocznych, mistrza jzy 0 • u z ieg?· Bo iesh idzie ° Chmie ' a Jego przeciwnicy mielt pod ty!1' wzglę· I Już przed tygodniem i roz~rywa szereg 
wagi póUredniej, Seweryniaka s~ spe· . ewskieg?•. to dn~! on. walk~ przegranll dem przewagę. No, ale trudno, t tak do- ,. s~otkań trcn!ngowych. \v jednym z 
cjalnie interesujące. t o to wi~1ć sę z~ow. n:e mozna. • I brze poszło. • • . • • n1ch reprezentacja zwyciężyła prow'n-

Skryty, małomówny, opowiada-po· . Oi;>ow1ad~a ~owniez Sewerynt8;k z ~egnam mistrza .1 zyezę mu 1akna1· cjonalny zespół w stosunku 14:0. o 
pularny „Adaś" _ 

0 
sobie niechętnie i wielk1em u„namem. o Konarzewskir:t· dłuzszego zachowania Hszczytnego ty· I w:elkiem zai·nteresowaniu j:iki mecz ten 

trzeba go wyciągać na słówka. Walczył b. ładnie, był o całe niebo tułu. A. wywołał we Włoszech świadczy fakt, 
Pyhmy go przedewszystkiem o nai· że na temat te~o spotkania ukazują się 

grożnie'szego jego przeciwnika Arskie- " 

1 
" k d • w pras:e sportowej artykuły wybitnych 

go, na które~() nalknE\ł się jut w półfi· . nwa p acow a spnrtowa \V ""'D Zł. osob'.stości. Między inncmi ukazał s i ę 
nale. 11 al U również w dzienn:ku ,.La Oazctt:l dello 

Miałem z nim ciężką przeprawę, mó· z I b . K s u . T . Sport" artykuł v=ttorio Mussol ·niego, 
wi Seweryniak - zwłaszcr.a przez pier· wa nego ze rama · · ntOn- OUrJtlg' syna dyktatora wloch, który' omaw·a 
wsze dwie. rundy. kie~y Ars~i walc~ył Jrt'( jiuil pc{crótce dcmi~r.l·M-tr.Y obdyło Ut~'! c·k•'.ic.t'.'('> ~e:Xcj.i bokse·rskłęj 1 pllkairstkiiej szanse swej drużvny: kończąc ar.tyk.~tł 
b. dohrz~ i sla,y1ał zacięty ~por. Dop1~- ~ię n~·'.t:i;;!-eii snhoty wa•lne z;e-brainiie nowo a1l'trmo.m}ę. -. w ten sposób: ,.Drnzyt1a włoska mme 
ro w 3-.ei. rundzie ?d~ło m1 się opano~ać wrgari:1„owatttqgo khhiu sportowe1go Wybory w.J'aid!z klu:bu, da:fy naistęipu- trlko w tym w\:pad.ku ?:Y.s~ać zwy-
ca.łkow1c1e sytuac1ę 1 uzyskać przygma- Ur.1:·on-Tcr.t'l·j~g. · jący re.z.u•Ita•t: ct~stwo .we W1c~mu _Jes!t JCJ a.tak. be;· 
taii,rą prz.ewa~ę, • • p,rz.~w1Cl~i ·::czyt ze:braniu tm. Ko!u- Frez.es: ArtU1r Ti·eil·e. wl•ce·praZlesł: Hu- dz·r. nmiat strzelac duzo 1 z kazdcJ po-

z wyniku 1est~m oczywiście zadowo· szyński. ProJ~1kt statiu.tu r~forowa1n.y go Ora~·er i R:ciman mchter, siekretairre: · zycJt", 
lo~y_-:-.konlynuu1e. Adaś.- lecz.m~~,:,rz.e'z rp.: Rhoóe:go i Zie·gkra przyjęty 1 AUr·e•J Hermans i Alfred Zi1eig!er, skarb..\ ft ll'nnsi:·Dn:e s otftanie 
wielki ~al do. publtczr,ioś~1. poznansk!.eJ. z0st<>J po przi::;prowac't~rn:tu ni·e:"'1nacz- . n'.·cy: A. Eicr i K. Schmdler, ~ospoda- e p 
Mało, ze n_inie wygwizdali za z:wycię· nych pe;r.·raw~(c Nas,tępm!1e ~I). Ri·cht;:•r rz•e: Bmhl, tlirsiei:;..orn I Glatl-te, l•ekarz 1 L.:Jł. ~. -:Jf. afloa fi. 
st wo. n1d t~h fawo.~yte;i-1, lecz °;:iwetl ~ _Gra·:·2,r :i:i;c·ż~1:i s,:·irawoz::!.a.ri'.~ ~ maj~t- ; ~},J:·owy: Dr. Kom tor, cw!nokowi•e Zarzą- . Z powodu nieo~po~icdniego sta11u 
dru.~ ego dnia na moi w1dok powtorzyl1 .ww k.Jr!oow Un 1~,r.i:.t i Turysci. ktore · Cl:.t: Berg•er, EcJ!rnte.ld ! Dreger. Zastęp- boiska w zeszł~ niedzielę: mecz o ml· 
swoi ko,nc.ert. nrz.:;-jęt•e z<:i.::·t<.1!y cr.t~·!mwic:•e pnez nowy cy: A. UJJr:.:h i •n't. o. Ouze. K1erow- '>t•1ostwo Lodzi o puhar między LKS-em 

A P1ln1lt? - pytamy daleJ. kluh, lX'Z'}1:;7.:rm -zatrz31.nam dla ' Unio.n-' r/cv S·(O~(Cii: kiolar~.ka-Orz.c·ii·k, motocy- i Hakoahem został rozegrany jako spot· 
• O, z !1!!11 we finale, poszło już :znacz: I To~·.r:•ng~t l~{;:a•l di<.1\\'lf.Og? k'1: btt Unł.0n. I klc:\va: f1,-i:·1~. Bo!cs: RhoC.•e. Tl'n.is: kanie ~ow~:zyskie. Obecnie dowi:?duj~

n1e łahv1e1. Jest to bokser o znci.c:-:uc1 I Przqęc:·~ m:d1,;;mosd r.rzez łi'OWY tfo',n. ticl'.::·ej: Grez•er lf. I Rhodie. Gry my się, tz kalendarzyk rozg• y-.vc ,t 
rutynie i c~ociaż na S7e;sz.ej ~r~nle ma- kl'Li.J nastąp.'.!:. ma ~'o t11111a. t kwi•etni:i. hp:iort>0we: L. Brv:t:·~r. Krn~isja z::i,bnw: uleg~ ~s~utek tego przesu~ięci.u o Jeden 
ło znany, 1edn::.k we W1lme 1uz czte<o· 1 Po3t,row;•oro efa ~'low sn·c·rt·owych ( 1.Jathe, Jfo:•n, Lamp, Schonborn, A. Wen- tydz1en \ w nadchodzącą niedzielę odbę· 
krotnie zdobyl mistrzostwo okr_ęgu. Dla- 1 

zatrzym:-_ć dwa pla-c;.e przy ril. Wod.nej ··::'.ie. dzie się o godz .. 11 na bois~u DOK. p:er· 
teg~ u:.vaż<?m, że p;z.epowiedn!e prasy, I kt61ry ·~0~1:.:-~Ja bO:·:ko fcot?a•J.owe, 1. Kl'mi1sb rewxzyj,na: Mair1.tav. RY!"1ak wszy mecz II-e1 rundy między ŁKS-em 
co c.o 1e)!o przyszłosc1 są mo :n:> p<ze::m· korty tie'i1i~owe orr~'Z w lfo1e:rnwi•e cila 1 Kbtt. Zas'lę.p·~y: UNnch, f1scher i Hoff a Hakoahem. 
dzone i wątpię, czy poczyni on jeEzc:>:e , t:'ży t.~m motc·:~r:, iJ:isMw, kolc.r::y i ba!;:s·2- man. Do meczu te~o obie drużyny mah 
zna;::zni.ejs.ze po5l~'>Y 31, l i!Jdymb<\di rów. Nast·ę,pn'.•e z.e!l:J ran'.•e uchwaHf.o rud- I S?.d k-c·~·~i(ń ~1:d: T·esch·e, A. 01.rzie, R. ~ystawi~ pełne drużyny. ~e w.zgl~d!-1 -i.:t 

raz1~ lllP- iest to, wbrew o~óln„ell!u mn·e· ! wt kkrou na rok 1932 w st:m:·~l 7.SOO ził. . R~1scłl::1k , M. Gro~s~efa~beck i L. Rcx!ihe. niesrodziewany wyntk ub1egłe1 n1eoz1e!t 
man.u, bokser młody, który ma przy· t'Chwai:ano wYSCC;ość w:pisoweg;o i ~ła- 1 z~&:mi:~ powyż~ve oibvf o sl-ę w obec - necz ten wzbudza zro.zunuałe z.amle 
szłość przed sob-l. 1 c.'te~( cz.łca:i:"owskich Ola człoti.(6W ornz n•ości prziesz.to 150 czt-onków. res.'.>wanie. 

Pytamy się w dalszym cią!!u o s~
dziów. 

Sęd:r.!owan:e bylo o<łromnie krzywdzą 
1114WH 'fWPPE s rzynka do 1~stów 

Drużyna 
Warszawjanl<i 

sagros ono 'do :Jueo5ł.u 1111ii . 

Prz1d 1ra"' zsm Warszawa, 16 marca. 
1 
w sposób tak n:csportowy i naraiaJąc Drużyna Ligowa Warszawianki wy-

Szanowny Panie Redaktorze! I ponadto A. Z. S. na duże straty moralne iet~ża na Wielk~noc do Jugosl.awji, 
Sule!6welc - Be'weder Zarząd Akademicki Zw'.ązku Sporto- i materialne. Zarząd A. Z. S. nie mając g~z~e ma .rozegrac trzy mecze •. a miano· 

wego w Warszawie nin·ejszem uprzcj- innej drogi wyjśc:a z tak przykrej i nie- w1c1~ 27 i 28 b.m. ~ Belgradzie z Jugo-
W. nadchodzącą sobotę, . ~ozegrany m:e prCYsi Szanownego Pa-na Redaktora spodz:.ewanej sytuacji jest zmuszony, sławią .1 Beogradslu. SK. a 30 b.m •. w 

z0&bnle doroc:zny marsz Sule1owek·B~l- 0 J>Cdanie za po~rednictwem Jego po- dla należytego poinformowania op'.nji do Sub?t.h1ca .z tamt~1sz~. reprezentac1 ą. 
weder na t.ras:e 27 km .. w. skład dr1;1zy· czytnego p:sma wyjaśn;eń dotyczą- opub!'kowania powyższych szczegółów lstnieie takze możltwosc me;zu w Bud:i· 
lłY ~chodzi 19 ~a~vodmkow . łą':znie z cych n:espodziewan·ego odwołan'a me- ntedojkia do skutków spotkania. Osą- peszcie w drodze pow~otneJ. Powra:a· 
druz.yno~ym. Min.1mum cza~ow przed- czu hokeJ·o ego . . d Oli .. k dzen·e tej etyki sportowej P. z. tt. L 1ąc ~ tournee Warszawianka ma po1e· 
stawia się n;i.slępu1ąco: druzyny wybo· . w. PD>1!1.ę zy mp JS .ą z · d . · · b . , . · chac wprost do Krakowa na mecz z 
rowe 2 godz. 36 min. do 2 godzin 43 m. , Reprezentac.1ą Polski a reprezentacyJ- ~tzą po~ostaw1a wo ce 1asnosc1 kwe- Garbarnią. W skład drużyny weszłoby 
oraz zakaz punktów karnych, drużyny nym zespołem A. Z. S. War~zawa. wy- stJ .. czynnikom do tego pow~łanym. 15 graczy, a mianowicie: Keller (Do· 
I klasy 2 godz. 43 min. do 2 godz. 47 m., n.ktego z powodu ze.rwania .umowy I Zar.~ą~ A. z. S. zmusz~ny Jest zaz.na-, mański), Zwierz, Rusin, Ferst, Gazur, 
drużyny n. klasy 2 godz. 47 min. do 2 pr~ez P. Z. H. L. n.a niecałe o~iem go· czyć, 1z. JU:i po ra.z drugi dobra opinja Hahn, .Jung, Piliszek, Królewiecki, Kot· 
godz. 51 min., drużyny III klasy 2 godz. ~zm i>rzed pnczą!k em spotkan,a .. Jako Akadem1ck ego Zw ąz:ku Sportowego zo~ kowsk1, Polak, Frost, Korngold. 
51 min. do 3 godz. 10 min. Osiągnięcie 1edy.ne tłut?aczen:e P. Zw. HokcJa. na stała przez. P. Z. tt. L. naraż~ma na 
czasu lepszego jak 2 godz. 36 min. nie lodz~e uwazał za stosowne zalkomun ko· szwank. ponieważ skandal organizacyj
wplyn~e wcale na zajęcie lepszego miej· wan:e Z:irządo~i Ą. ~· :S· iż trzej ~r~- ny podcza~ urzą.dzo.~ego przez P. z. tt. 
sca. Punkty karne obliczane są w sto· cze druzyny olimp Jsk1e1 są obtozn:e L. spotkania Ol.mp1Jczycy-Warszawa. 
sunku t pkt. na 10 sek. doliczanych do chorzy. co jednak nie przeszkodziło dru- tak ostro osądzony przez opinje pub
czasu osią!!niętego. , żyn:e tej do rozegrania meczu na dzień liczną przez n'.eświadomo~ć ogółu pub-

Start marszu rozipocznie się w Sute- przed tern z gdańsklmi niemcami i, we- . liczności został przelany na karb 
jówku o J!odz. 7.30 rano, a zakończony dług przez A. Z. S. pos'adanych wiado- 1 A. Z. S. 
w Belwederze. Pierwszych drużyn spo· mości, a pochodzących z Sekiietarjatu j Zarząd Akadcmick'.eiro Związku Spor
dziewać się należy w Al. Ujudowskich P. Zw. H. L. nie jest tgodne z prawdq. towcgo w Warszaw'.c z góry dz'ękuje 
około godz. 10 rano. I Sprawa staje się Jasną po uwzględnieniu Szan. Panu l~edaktorowi za zakomun;-

faktu. że \"'. qrużyn1e A. Z. S. Warsza- kowan}e powyższcS?o do wiadomości 
· Mistrzostwa świata wa grać m·eh starzy Jego reprezcntan- Jego licznych czytelników, pozostaje 

b 
. oi z poprzedniej OlfmpJady: Adamow-1 z wysokiem powatanlem 

Dotychczas mistrzoslwa iwiata dla którycl~ członkowie P. Z. f'!. L. widać Prezes: (-) S. Sośnicki. 

Drużyna bukserska 
KP. Zjednoczone na mecz 

z Ooolanią 
K. P. Zjcdnoczoine na mecz z Oo

planją. który odbQdzie się w niedz;clę 
dn'.a 20 marca r. b. o godz. t l ei rr.. 30 
w sali przy ul. Przędzaln i anej nr. 63 
wystawia nast<;puJący skład dru '. Yll~' . 

Brzęczek. M:dmla l(, Cvranek. K:
Jewskl. Stanikow;l{!, Bystry, Pa1ikow· 
~ki. Rosław. 

Rewanżowy mecz W OkSte. ski. Tupalski. Kowalski i inni, wobccł Sekretarz: (-) A. Sdtan. 

amatorów bokserów nie były rozgrywa· . uwafah za stosowne okazanie respektu 
ne. Na ostatniem swem e._osiedzeniu -· - Damosev - lewinsk.y 
Międzynarodowa Federacja (FIFA), po· Ło· d zkł Bra1·tbard San"BC'il szwa1·carsk1·ego Dempsey zwrócił się do swego po-
stanowiła przedstawić na tegorocznym • u Il i gromcy polaka Lewińskiego z t>ropo-
kongresie w Sztokholmie projekt roz· bokserem. zycją rozegran:a m~czu rcwanżowc).!o 
grywania m:strzostw drużynowych bok- związku pliki no,ntlf w połowie czerwca. lewhiski przyit1I 
ser~kich świata, ~rzyc~em według tego Pi~ma niemieckie przynio~ły cieka• w związku z porażkami szwajcar- wyzwanie. 
pr?iektu wszystkie panstw~ byłyby po· w' wiadol!'o~.ć .o zna~ym a~lecte tydow· sklej reprezentacji p:łkarski·ei ukazują I . 
dzielo';le na 16 grup t~r_Ylor)~lnych. sk1m. łodz1.an1n1e Bra1tbarcte, mło~szy!D siew oras!c coraz c~śdej ostre arty.I Odwołanie kongresu 

Na1prawdopodobn1e1 pro1ekt ten zo- bracie glosnego swego c~asu trag1cm1e kuły skierowane prieciwko StwaJcar-
stanie uchwalony. Polska zosta~a zali: zmarłego Zy~munta Bra1tbarta. Ot6t skiemu Związkowi Piłki Notnej. w któ- feAAootfetvr.~neeo 
czona d<;> gru~y stosunkowo . na1słabs::e1 . ~łodszy ~r~Jtbart .popr?bował swych r eh w t kane s bl •d zwi· zku. • 111 !Pierhn1e.. . 
w któ re1 mum.łaby walczyc z Estonią, I sił w n~rhnie na ringu 1ako bokset. De· I y ~ Y Y • ą ę Y ą Pro1ektowany na 3 kwietnia nad -
Łotwą, Finlandią i Litwą. Do finału ma· i biul ten wypadł jednakże nieszczególnie . N:~które pts"'!a donoszą nawet, te W zwyczajny kongres federacji lekkoatl e 
ją być dopuszczeni zwycięzcy poszcze· gdyż Brajtbart został zdyskwalifikowany naJb!.zsz~m cz~s1e ma . nastar>: ~ komplet-I' tycznej został odwołany. wobec cze~o w 
gólny-::h g<up, których oczywi•cie bę· już Tt-ej fUDdUe ia nieprawidłowe ude- na sanacJa związku p1łkarsk,CitO. Los Angeles 29 lipca odbędzie się doro· 
dzie 16-tu. l.rzenia. ł cuy koii~rea Federacji. 

\. . "- ... -..... ... ,, „ 
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Pancarzi · 'dla ministrów 
Japońskich 

ma;ą chronic ich przed zamachami 
TokJo, 17 marca. 

<Telecram własny) 

. (t~ Jedna z fabryk otrzymała za
tn6w1en1e na 100 pancerzy ochronnych. 
Pancerze te mają otrzymać wszyscy 
ministrowie oraz szereg wybitnych po
lityków. Stoi to w związku z ostatnie
mi zaąiachamj na życie wybitnych mę
żów stanu. ·Rząd chce w ten sposób za-' 
.bezpieczyć im życie. 
· Prezydent ministrów Inukal odmó:. 
wił .włożenia pancerza, oświadczając, 
że nie będzie się chował przed zama
c)towcami. 

zoo mllJonGw lrankGw 
na pomoc dla bezrobotnych 

're _ F':ancji 
Paryż, 17 marca. 

(Telegr;s,m własny). 

~t} Izba deputowanych przyjęła 
wczoraj wniosek, upoważniający rząd 
do. wydatkowania 200 milionów fran
ków dla bezrobotnych. Pieniądze te 
będą przelane do funduszu bezrobocia. 
Podczas dyskusji zaatakowano silnie 
rżąd, który wykazuje w oficjalnej sta
tystyce, iż na terenie Francji znajduje 
sie zaledwie · 260.000 bezrobotnych. 
Mówcy opozycyjni wskazywali, iż kry-i 
zys pogłębia się z dnia na dzień i że I 
obecnie jest już we Francji miIJon bez
robotnych. 

Rząd zamierza powołać specJalną 
komisję dla walki z bezrobociem. 

Opara paryska 
w trudnościach finansowych 

Paryt, 17 marca. 
(Telegram wła.sny) 

(t) Wielka opera J)aryska znajduje 
się w trudnościach finansowych i, ja:k 
donoszą pisma dzisiejsze, może dojść 
n~wet do krachu. OyreJdor opery, 
Jacques Rouche, wystosował list d.o mi
ttistra sztuk pięknych, w którym wska
zuje, it. miesięczny deficyt opery wy
nosi 265.000 fr. Rząda on dlatego przy
znania subsydjum państwowego, w 
przeciwnym razie opera będzie zam
knięta. 

Tragiczna ·śmlarc Iakarza 
Dostał zakażenia . krwi podczas 

leqzenia chorego 
Wiedeń, 17 marca.

(Telegra.m własny} 
(t) ·w Ołomuńcu zmarli w tragicz

ny sposób dwaj lekarze. 34-letni dr. 
Stryda dostał zakażenia krwi podczas 
leczenia chorego, tak że musiano mu 
a~putować rekę. Mimo natychmiasto
wej operacji, , zmarł on nazajutrz~ Prof. 
Pospischil. który dokonywał operacji 
S..wemu koledze. również został zaka
żony · tak. że musiano natychmiast am
i>\itować mu nogę. 

19:32 ·a!lft~ 11.lu ~~~~~~~~~~~ Nr. 77 

Japoński Czer ny Krzyż w drodze na front Zabezpiet2enle pt.zed 
grypą w Londynie · 

W tych dniach wyjechał z Tokio większy · oddział pielęgniarek 
Czerwonego Krzyża, udając się na front jąpońsko-chiński. 

japońskiego 

nowoczesny szpital w AleksandrJi 

W obecności króla egipskiegcr Fuada dokonano poświęcenia nowego gmachu 
szpitalnego w Aleksandrji. zbudowane· go według nowoczesnych wskazań ar-' 

chitektury. 

Sensacyjna i w Gottlngen 

W muzeum etnologłcznem w Oottlngen dokon~no niezwykle sensacyjne) kra· 
dzieży. Nieznani sprawcy ·porwali płaszcz królewski z ·Wysp Hawajskich z piór 
oraz hełm królewski z piór. Płaszcz I hełm pochodzą z 18 wieku i oszacowane 

s11 na sume 10 miUonów złotych. 

Wskutek szalejącej epidemji gryp; w 
Londynie, na ulicy coraz częściej widzi 
się przechodniów, noszących specjalne 
ochraniacze na nosach i ustach. Ochra· 
lłiacze te mają zabezpieczać przed zara· 
żeniem się grypą, która ostatnio wystę-

puje w bardzo złośliwej formie. 

Samobójstwo mllJo· 
nera a.merykansklego 

Słynny miljoner amerykański, właściciel 
wielkiej fabryki aparatów fotografici· 
nych „Eastman-Kodak", Jerzy Eastman, 
popełnił samo~ójstwo. Przyczyn t~go 
rozpaczliwego kroku dotąd nie ustalo
no. Eastman pozostawił majątek w wy• 

sokości 500 milionów dolarów. 

Na konkursie fryzjerskim w Berlinie, 
pierwszą nagrodę uzyskało uczesanie, 
które widzimy na naszej fotografji. Fryz
jerzy zapowiedzieli modę klasycznej 

fryzury na rok 1932. 
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